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ANHOBII CGBLIEMNIE RANO OPRÓCZ DMI POŚWIĄTECZNYCH, 
Kira Redakcy! | Administracji: Kijów, Rreszezatyk 36, 


Telefony: Redakcyl Na 24-64. Adminietracyi „Ni 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie awrsca, 


Administrasya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 
4 wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Czas odno 


"BALA KLUBU „OOGNI- 


Teatr Polski. N. $. Wo" (Kreszcz. Nr |). 


We środę, dnia 1-go stycznia 


„Szopka polska” jasełra w 3-ch aktach Or Ota. 


tek e godz. 8 m. 15 Baa | + wię 

sirina MARYI NIRSKIEJ zenis we te 

dnia E 4 „Edukacya Bronki St. kosze wśkiego i 
PE z „Złote runo dramat w 3ch akt 


St Przybyszewskiego. 
W sobetę S bótki* szt. ka w 4-ch aktach 
- da 4go  pODDOLEI” H Sudermana. 
Ceny miejte benciisowe. | Peczątek o godz. 8 m 15 w 
B.lcty wezesvej nabywić moina w księgarni W. Idzikowstiego 
(Kreszcratyk Nr 35, t1 x58), a w dzień przedstawienia od godz. 6 pp 
w Kasie Teatru w „Ogniwie”*. W niedz'elę i Święta kasa teatru w „Ogni 


wic“ orwaria jestod gedz 11 r. do 2 i ed 6 pp de końca przedstawienia, 
ZZA OZI O o Z Z AO OZN 
Dyrekoya M. F- 


T © a t i EW.) i ej B ie P opor-Bagroa a). 
Repertuar świąteczny: 


Dziś d. 3] go po poł „„Deman”. Poczatek o g. 12i peł po poł. Wit- 
crocem „„Urwony Kornewilek'e'" Początek puaktuainie o go- 
dzinie 7 m. 45 w. honiex prz:ast, nie późatej jak e g. 11 więcz 
(wszystkie bilety sprzedane) 


lutro 1-ge stycz po poł. „,Czerewyozki”, wizćcz. „Bajka o carze 
Sałtanie”. 

Czw, 2-g6 po poł. pBorys Godusow”; wicci. „„Ni-me Butterfiy”, 

Piąt 0-go po poł pEwiegarowzka”; wiecz. „łydówka”. 

Sob. 4 go po poł pSadko”; wiecz. pignon”. 

In. 6-go przedstawień n'ema. 

Poniedz. 6-go po poł „„Fauat”, (balet z Nocy Walpurzii), wieczorem 
pWroga sila”. 

Wtor. 7 go „,Eugeniuaz Oniegin". 

roda Ù go „„Dzwony korneailokie”. 

Czw. 9 go pO sowieści Hoffmena”". 

Piąt. 10-go „„Walkieya”. 

Seb. 11 go „ Esjka o cerze Sałtarie”". 

Niedz. 12 go po Loł. „Dama Pikowa”;j wiećcz, pTannhänserii, 
Ceny miejsć na przedst papołudniowe przystępne, na wieczorne — 

zwyczajne. B lety naxywać motna. 1083Ł 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO“: 


podeje do wiadomości pp. człoaków i ica Gości, ż: trad;cyjae 


ypołkanie Roku 


urczmaicone wieczorem kabaretowym cdbędzie wą DZIŚ w natte- 
pującym -porządku: "RYT i 

I) Na scenie: „Pan Benet" komed. w 1 akcie Al. br. Fredry. 

2) Wspólna zskąskā i wieczerza przy oddzielnych stolikach. 

3) Na scenie: Żywy obraz. 

4) Oddział koncertowy: Śpiewy, taniec „Tango”, kuplety, 

Początek puaktualaie o godz 9 i pół. Cena miejsc przy od- 
dzielnych stolikach z zwkąską oraz wieczerzą rb 3 kop. 55 pd ogo- 
by. Goście o rubla wyżej. Uprasza sę o wczesie zap'sywanie się 
na numerowane stoliki ze wskaraniem il ści uczestniczących csób 


s 


Pierwszy i Jedyny 


w wi 
MAGAZYN HODOWLI 


Ostr 


A. P.. Denaksa 


w Sewastopslu 


W.-Wiodzimierska N 46 


obok opery, 
(usjwiększy w Rosyi, mający wię 
c-j nit I 5inoco sztuk) zawiad 
W.W.P.P konsumentów, 
że tylko u niego otrzy» można 
rzeczywiście codzien- 
nie otrzymywace Świeże o- 
strygi, szczególsie utuczo» 
RE (co stanowi sekret naszej no 
dowli). 


Geny od 2 rh. sętkai drożej 


Wystrzegajcie się rekla 
innych magazynów, jakoby otrzy 
mujących ostrygi codziennie. 


Qchraniajcie wasze zdrowie! 


Świeże ryby czarnomorskie, 


Ostendzkie homary I lanqusty, 


Franc. sery: Brie, Carem- 
bert Port de Salut, „Saint Honn;c 


Berdyczów, 


Prenumerztę I ogłoszenia 


„Dziennika Kijowskiego” 


;rzyjmujs 12736 


kigmia_„ZNICZ” 


Nø 


LECZY SKUTECZNIE | 
ZASTARZAĄŁE OPUGHLIZNY i ROZDĘCIE 

ZYŁ u ZWIERZĄT DOMowYCH. U 
$ CENA SŁOIKA B5 nop, SŁ. ŚOxof 


JPA2EDAŃ m RETENACH Acn 
am otów TÆ S:SNAPIR w Hatrienczucw f 


vcharz poszukuje pos'dy na or- 

dynarye do zamożnejszych de- 
mów, lub też jedaarazowcye z ję'lz 
poaczas wicciorków. wesela, polo 
wania, Pasiada dtbre świadectwa 
Cf rty: A 'minist scya „Dziennika 
Kijuw.klego* pod M. O. 12724 


Nalmy, aruukacye, drace: 


my | inne Freśliny 
pokojowe w olbrzy 

» im wybo= 

rze prepau 


nuje zakład $. £esisza 


M Błaguwieszczeńska 104 11%0 


WWE E | 
Ds dzisiejszego Nru d łącząmy 
dla wszyst'ih prenumeratorów 
prespekt „„Bib'oteczki Role 
niczej''. 12738 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT 1 (XVI-ty) TOMU 1I-go. 


„MejóR. Parazdiorowy Liwy i ht 


TRESC 


Początki panowania Alzknan= 
dra i (1801—1808). Wstąpienie na 
tron Aleksandra |.—Pierwsze zarzą 
dzenia.—Obchód koronacyi w Wil- 
nie—Zmiany w poaziale i zarządzie 
admini tracyjnym zem litewskoru- 
skich. Pobyt Aleksandra I w Wil- 
nie—Zarys stosunków prawno-poli- 
tycmych  apołecznych i ekenomicz- 
mych.--Życie towarzyskie na Litwie 
I Rusi —Sprawy edukacyjne: uniwer- 
$ytet wileński i szkoły. — Liceum 
Krzemienieckie, 


PORYREVY | ILUSYRACYK: 
Adam książę Czartoryski. — Fronton 
ratusza wilenskiego - Aleksander I — 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
Akademii Wileńskiej w dzień ob- 
chodu Kkeronacyi Aleksandra | w 
Wilnie.—Helena x Massalskich )-mo 
voto Karolowa ks de Ligne, fl-do 
vote Wincentowa hr. Potecka —Wi- 
dok Zakretu pod Wilnem w poćząt 
kach XIX w. — Walc Lemoinc'a. — 
Alnizy Swistrewski. —Stanisław-Woj- 
ciech Mirski. — Michał Narbutt, — Me- 
dy kebiece między 1800 a 1810 r. 


w OO On 


Jampsi - Podolski 
„Dziennike Ktjewskiegaf 
p cyjmuje 811 


WL. Biosiekierski 


Cana zoszyłu kop 535, z przeeyłką 40 kep. Dla prenumere- 
Pów „Dałisnuika Kliowskiegoś cena zesaytu kop. 20, x pree- 
nyłką kop. 80» 


Kanè zienia wraz a apłatę na 6 zeszytów, i2 zeszytów, 24 
xeszyty przyjmujn Administracya „Dziennika Kllowakiego”, 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego X 4 do specysinie zbudowanego gma 
chu przy ul. Puszkina Ni 22 A w oficynach, telef. Ne 1394. Dla dep „Kijów—Lecbit". 


Lecrmice posiada następujące eddziały: a) PFrzychodnię dla chorych niezamożnych z płucą 50 kop za 
poradę, b) $óżka ntała z utrzymaniem i dóóżem Bartha ar ad 3 rb, do 8 rb. na dobę, 
6) gabinet fizyatryozny do leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod xierankiem dr. Z. Giiewiaza, 


djamsnaturyum radowe de leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t, p., pod kiernnkiem dra [. Hoff- 
ną, ©) Prnoownię do badań ohemioznych i bakteryologioznyoh dla celów dyagnostyzt le- 
a. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, Bilis:e szczegóły 

u dyrektera lecraicy dra M, Pieńkowskiego. 539 


ma 
karskiej pad kierunkiem d-ra A. Medrzewskieg 
u lekarza dyżurującego lub 


<a BARDZO DUŻA ŚCIENNA KOLOROW. (155 X 115 ctm.) 


MAPA LITWY i RUSI 


ma podstawie najnowszych źródeł opracowana przez J. m. Bazewicza 
e oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi. rzek, gór, dróg żelaznych, szosowych, gościńców i zwycz. z odle- 
łościami, ż,podziałem na gubernie i powiaty, wykonana w kilku kolorach na 4 arkuszach rb. 4, nakle- 
ta na płótno do składania i zawieszania eb. 5 kop. 50, w teczce (do podróży) rb. 6 kop. S0,, 
przesyłka każdej z.nich kop. 60. Na płótnie lakierowana z wałkami rb. 8, przesyłka rb. 1- s 


Warszawa, J. M. BAZEWICZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01. Z 


Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93. 
NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH - 


Manisława Grudzidskidgo 


noarmia Polska 


entl 


Wtorek 31 grudnia I9i3 r. (13 stycznia l9l4 r.) 


EN TOUS PAYS 


, lò &légantes trouvent dang 


les moilleur4 megasins los 


SOLA MIA 

PAMPRES DOR 

Y BOUQUET GREUZE 

LIERAMI „g* 
4 


"a. ać y 


— najmodniejsze znakem`te pe'f tay, Sprzedaż 
we wszystkich megizynach „,JUROTATU”. 


„SAWOY” 


Restauracya 


(KRESZCZATYK M: 38.) 


Prosi swych stałych gości o wcze:ne zamówienie GABINETÓW dla 


Spotkania Nowego Roku. 


Wspaniale urząłzonych gabinetów z pianinami i cdd:ielnem wejściem 


jest TYLKO- 3. 


suchy w na wytsrym 


Superfosfat x... 


Saletrę chilijską, Sól połazową 
| wśzalkie inne nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


_£. Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Prorezza ç. gó36 


ROZ XZZIZ ISTNIENIA 


RONTAŃSIA I NAJOBATSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICA 


BIESIADA LITERACKA 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE: 


32 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ezakomitych autorów polskich £ obcych 
Redaktor í Wyduwca MICHAŁ SYWORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie kg literatury pięknej, ch efg 
fbieżącą WezechógiataWą 1 wiedzą grantowną w mie popularnej, ałowem 
arszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysła inteligantnego. 
Biesiada Literacka szczególnie vwzgiędnia dzieje ojczyste, zwłaszcza 
gorozbiorowe i pamiątki narodowe. 
e Biesiada Literacka wszystkie artykuły abficiọ ilustruja 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilastrowatej p. t. 
Groby Polskie, zawierającej życiorysy uczestników powstania L568 roku, 
RAA w boja, skazanych ua wygnanie, straconych í t p 
10M 5 . 2 
BEZPŁATNE 12 dużych tomów wyborowych powieści I romanzów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumsratorzy. 
W soku 1914 damy w zapeiności znakomite powiesz oryginalne, które ze wzglę- 
dów cenzanralnych. były guans dotąd zaledwie w skróczala, a także arcydzieła 
„autorów cudzoziemskicb. Z tych dadawanych zupelnie bozpłatmie książek, 
asybko qoworzy, się doborowa bibiioteka trwałej wartości, kształcąca seres 
1 umyał. 
WAKURKI PRERUMERATY! 
æ Warszańie rocznie rs. 6, półrocznie ra. 3, kwartalnie re 
as i : J- LJ » a re 
ee F Zagranicą rocznie rb. 10 
oz" wytworna, ze złocwuemi wyciakami oa tle barwnem, dodawanych jake 
premium powieści: 9 tomów 60 kop, 6 tomów 1 ra, 1Ż tomów 2 ta 
ma zącanie adminiatracye wysyłe numer okazowy beapiatnia 
‘Afra radakcyi i udministracy: ©... RORTERSYA Mr 7, Telofca 75-25. 


Cr 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


Kalendarz Brahiłowskina 1914r, 


WYDANY PRZEZ 


„Lud 


PRERURURATA, W kraju i— 3— 
6 Za granieą 1.58 4.50 
Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitewy lub jege miejsca 
praedłterstom 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wisrsza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła 
nas | w tekście wiersz petitewy lub jego miejsce I rh 
Zwyenejne małe: za tekstem od wyrazu pe 4 kep. 
amskiwanie pracy pe 8 k., przed tękatem pedwójni, 
Dsiąsaenia po 10 rb. ed tysiąca i keszta pocztowa 


fumer pojedyńczy 5 kop. 
Proncnaratę | ogłoszenie przyjmuje Administracyń 


—— 


12174 


Gemma 


to skarb! 


System z bezpiecznikiem, precyzyjna ręczna robota 14° 
kar. zlote stalówki z i.ydowym keniuszkicm, najlepszy 


kasczuk. Ceny Rb 5*0, 6. , 6.50 i drożej. 
Autom. otówex ;,P+RMALA"" 50 kop. W wykwintnej 
oprawie — 75 top. i Rb. 11 DO NABYCIA WSZĘDZIE! 


aa Kijów - Bonifacy Kreczmer Poeeisx 5>- 


na Kijów 


Od dn. 2 Stycznia I9I4 r. 


w magctynie 


J. X. iożkowa 


Kijów, Kreszozatyk 3i. Telet: 22-85, 
wyznaczona 


WIELKA WYPRZED 


„towarów pozostałych po sezonie. 


-~ 


miezbęamnj w każdym domu polskim 


zarykageiyi Siaropakkiej Mastrowanej 


ŁVBMUNTA GLOGERI 


jasi uajyckytaczalejsczym 


Ha wcunia, w 4-0R wielkich tø- 
aacb ezdobuis egrawienyGh, magye"” 
srana przez Kasę Mlacowśli:ga, w- 
liajmując:i kilka tyżlęcy krtykwów z 
pusiracyami i nutami, w zkzresie 


e wupanielym peńarkiem 


Najwiękizy zaawda przęszieść 
pelikicl, prefeżur MAlektander Brach 
ncz, igk piszę (w „Biblioteće War" 
szuwtkiej”*) e Encyklepedyj Glogera," — 
„Równie pażytećrnego, cickawcgw 


zelskich | litewskich dziejów kultu-|i pouczającege dawniótwa ule 
ry, praw, zbyćzajunaredewego, srtuk | spoesók pemyśleći Znajdzie w niem, . 
| sruk, uzbiojeń | ubiorów, zzbnw | Czytelnik tkavbieć rzeczy włatnychi, 


1 gier, muzyki | pleini, pamizeastyki |» których śię tręstę Slysry, a małą, 

! etnegrafli tycis puBiicrzego, rycer | wie. | nabierają te szczegóły newe . 
iklege, relnićzcye, koś elnera | la E barwncgo tycia | wakrzesra Big ` 
wieckiege x o-ciu wieków ubiegiych. | zamiczzetła przeszłość, | biją de 
PedręGrmik w każdym comu keziegx- | niej biaski | ałychać jej gaty“. "2" 
ty Bezwaruekows, | 


Gom: ralęgarska rb, IU. tayy 


Bla orseuczerziorów „Ozieeeiea Kilowskiepo", — 


aammswiąjącyck dzisio w Aówinietracy; piema, cena znizena de rP. 12. 
Rz BArrewy(kąę pocztową dsiączyt wniaży rb R 


TYGODNIK 


zy” 
Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego |I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


Zaproszenie do przedpłaty na 


fÑ as-Przewodnik ać 


wyd. pepulay. ilustraw. Ccoa 25 k. Główny”skład u rutera w Przahiłowie. 
przemysła 


zawierać, będziei 5 plany miast Kijowa, Żytomierza ( Kamieńca; 3 plany 
okolic tychże miast, 56 map powiatów z oznacz. wszystkich młast, mlaste- 
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel., bitych gościńców ł zwyczajnych z odle- 
głościami, oraz Informacyami 6 mlast, miasteczkach, llości miesżk, sądach, 
okr. pol, pocztach, paraflach, granicach gmin i lasach, wykonan. kolorami. 
Po drugiej stronie map wyszczególniony będzie cały przemysł w każdym 
powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczły, telegr, ste kol z adle- 
głościami i produkcyą roczną w tysiącach. E 
ATLAS-PRZEWODNIK wyjdzie z druku wm, styczniu 19814 

roku. Die unormowania nakłady wpraze się o nadsyłanie 
J składanie prenumeraty jaknajśpieszniej. 

Cena egz. kart. rb. 6.50, opr w piót ang. rb. 6, 


przes. kop. 60. 
Nadsyłający prenumeratę zaraz i bezpośrednie kozztów przesyłki 
te ponoszą. 


PQ WYJŚCIU Z DRUKU CENA BĘDZIE WYŻSZA. 


Redaltcya kA Warszawa, Maro- 
wydówi: J. M. Bazewicza wiecka B, tel. 132-01. 


iI, Nauka Wiary. 
Wycho lzi od lat 6-oiu w Kijowie. 
WARUNEJ [PRENUMERATY 

rb. 3.— | Półrocznie rb. 1.50 


Adies Redakeyl | Admalnistracyl. Kijów, Kościelna Jė 10. 


z 
Przyjmuje 
Pirawvmeratę „Dziennika Ki- 1$ 
prenumeratę Ba „Dzięnalk Kij 
jea skie gośt przyjmnje y= + 4 


KSIĘGARNIA i CZ 


NL * Papapa X. Brod 


Vivat Sequens! 


Podaiiśmy onegdaj „liat otwarty“ br. Z. 
Grochelskiego. Powód jego czytelnikom ma- 
szym dobrze znany. 

Obok przekonanegoe zbrodniarza umicsz- 
czone zostało nszwisko człowieka, aresztowane- 
go na mocy podejczenia o zabójstwo, lecz nie 
przekonanego o dokonanie tego czynu. 

Q krzywdą upomniał się br. Z. Grochołe 
ski w imię obrony czci i honoru współobywa- 
tela, a winowajca peńpiesnył dać wione zadość- 
uczynienie, umieszczając „liet otwarty“ bez ko» 
mentarzy. 

Na tem może uważać wypadłoby Samą 
sprawą za wyczerpaną, gdyby nie zawierała 
ona w sobie pierwiastków, na szczególne zasłu- 
gujących podkreślenie. 

Ż: w tym wypadku pokrzywdzonym był 
ordynat Bisping, zaś obrońcą hr. Zdzisław Gro= 
cholski, rzecz to przypadku, jak i to, że wino» 
wajcy rolę odegrała redakcya naszego pisma. 

Chodzi tu jednak o coś więcej niż o obro= 
nę dobrego imienia jednostki znanej, czy towa- 
rzysko zbliżonej.  Cnedzi, rzecz oczywista, 
o czystość, o zdrowie naszej opi 
nii publicznej 

Na tem miejscu chwilowo rozbieżne drogi 
obrońcy i winowajcy spotykają się. Jeden bro- 
ni czystości tego oręża, którym sią drugi po- 


sługuje, dla zapewnienia naszej 
przyszłej siły, dla uniknięcia 
naszej ostatecznej zguby. 


Na tem miejscu i niżej podpisanemu niech 
wolno będzie podnieść i powitać głos hr. Gro- 
cholskiego, jako pierwszą jaskólkę, pierwszy 
objaw troski o publiczną opinię, o jej czystość 
i znaczenie. 

Coprawda 
wyższy... 

Nie przebrzmiały jeszcze echa tej kam- 
pani, jaką zajnicyował w „Świeeie* wybitny 
publicysta krakowski p. A. Czołoniewski swym 
artykuiem o „nieobecnych*. Myśli jego w tor- 
mie zmienionej całą obiegły prasę, wszędzie 
z najwyższem podniesione uznaniem. 


czas już jest potemu naj- 


Zarzut uczyniony wówczas nie jędnostce, 
lec: całej warstwie, uznano ża słuszny. Stwier- 
dzono wówczas nieobecność naszej ”petokracyi 


zaprzepasźczonej, odebranej roda- 
a potskiej ziemi, dzieje marnowa- 
pania w bankach zagranicznych 

gOX polskich kapitałów at do zupełnego 
wyparcia sią polskości, dzień po dniu, fakt po 
takcie notowały i notują pisma polskie bez 
przerwy. A w tym samym czasie, kiedy cała 
prasa polska wymieniała z imienia i nazwiska 
sprzedawczyka dobrowolnego, czytelnicy pism 
ilustrowanych cglądać mogli wyborną fotogra” 
fig, gdzie „sprzedawczyk* z najlepszą w świe- 
cie miną zajmował miejsce obok najgłośniej- 
szych w kraju imion i postaci. 

Osobiście nie działa się wówczas nikomu 
żadna krzywda" — o ile gami uczestnicy fo- 
tografii nie uważali dla siebie za rzecz krzywe 
„dzącą ligurowanie na jednej kliszy z człowióe 
kiem piętnowanym przez prasą trzech zaborów. 
Opinia publiczna poszła swoją drogą, stosunki 
towarzynkie — swoją. Wystarczyło tylko nie 
zaglądać do prasy polskiej — co nie było tak 
znowu trudnem, aby „sprzedawczyk*, dobro- 
wolny sojusznik Hakaty, czuł się w tem samem 
miłem towarzystwie, do jakiego był przywykł, 
o które jedynie dbał, miłym, jak zawsze mile 
widzianym gościem. 

Nie rozległ się wówczas żaden głos z tej 


Maryan_ Gzechowicz. 


Z „Opowieści tatrzańskich". 


Maryś 


Na słonecznej uboczy, otoczonej zewsząd 
driwacznymi kształtami skał, atrzelających jakby 
Kotyckiemi wieżyczkami wysoko w niebo, pasła 
Maryś krowy. Usiądła ma kamieniu, rękoma 
objęła kolana i patrzała gdzieś w dal w my- 
ślach pogrążona, jakby wsłuchana w ten zbyr- 
kot dzwonków, czy w szum spadającego kaska: 
dami potoku u podnóża polany. Obok niej na 
trawie wyciągnął się Józek, zasłoniwszy kape- 


sfery. N.kt nie próbował wyrównać różaicy, 
jaka zaszła pomiędzy opinią kraju, a stanowi- 
skiem sfer arystokratycznych. 

A przecież i wówczas jasne było, że albo 
cała ta opinia publiczan jest na błądnej dro 
dze, i nalety ją zwalczać, uibo też jest siuuzna 
i wówczas... 

Lecz mnożyły się szeregi sprzedawcty- 
ków, nie zmniejszała się liczba zdjęć ze wapól 
nych z nimi a tłumnych zjazdów, zabaw i po 
lowań, tylko czujaość ma opinię i dbałość o jej 
zgodność z istoią czynu była „uiecbecna*... 
Jednostki „ukryte pod pseudonimami* dub na- 
wet pedpisane z imienia i nazwiska nie szczę 
dziły gromów, nie przerywało to jednak ani 
na chwilę miiezenia tych, w czyjem nieraz bez 
pośredniem sąsiedztwie gromy padały. 

Ia dłużej trwało to milczenie, z tem 
większem uzntkniem powitać wypada dziś pierw» 


tylko o sprawę osobistą, lecz przedewszystkiem 
o czystość opimii publicznej i jej znaczenie. 

Dbałość ta i ta troska nie może poprze- 
stać na samęj tylko obronie od miaowolnych 
błędów w  siormułowaniu oskarżenia. Musi 
ona — o ile z samą sobą nie chce znaleźć się 
w sprzeczności — pójść dalej i zerwać z do- 
tychczasową tradycyą milczenia „nieobecnych* 
w tych wszystkich wypadkach, kiedy poszkodo- 
wana jest już nie jednestka, chociażby nsjbar- 
dziej wybita, lecz ogół cały, całe społeczeń. 
stwo, normalnie w opinii publicznej znajdujące 
zwój wyraz. 

W krajach, gdzie arystokracya nie prze- 


i czuje tak, jak cgół. Dba ona tam wprawdzie 
o zachowanie pierwszego miejscu, lecz przede- 


szy głos w tej sprawie, glos pełen troski nie-|banku dr Kulczyckyj. 


nosi to już z sobą atmosfera ro- 
syjska. i 
Rusini otrzymali po wielkich walkach od 
rządu koncczyę na utworzenie Banku Ziemskie — Sprawy tureckie. Korespondent kon- 
go. Polacy jednak także. Rusini uzbierafi zwol. | staniynopobtański „Temps' zasięgnał informacyi 
na swój kapitai zakładowy 11/, miliona koron,j * *Y Biżnego dyplomatg rosyjskiego, który przed 
r CAE Otrzódkii z za ic wgon! PAU dniawi powrócił z Peiergburga z dyrekty 
policy JEGOR yaka z zagzajicyj GR wami poeęhodzącemi ze źródeł najniarodajniej 
podobnie (t) z Francyi, wiele pieniędzy. szych. Dyplomata z całą stanowczością oświad:. 
Ponieważ iateres koncesyonowany zostatjczył dziennikarzowi francuskiemu, iż rząd ro- 
przez rząd z 15 krotną gwarancyą i pozoztejejsyjski żadnych ustępstw czynić nie zamierza 
teraz pod nadzorem rządowym, jest wszelki u- i zażąda od Porty bezwarunkowego usunięc a 
la kacie Dilat genersła Limana von Sandersa ze stanowiska 
lokowany w mm Kapia pewny. Mistego Za-j dowódcy I-go konstantynopolitańskiego korpu- 
pytuję uniżenie, czy nie byłoby możliwem uz y-|su armi, gotów jest jednak się zgodzić, by ge- 
skać z jakich banków większych|nerałowi niemieckiemu oddano komendę nad 
sum pieniężnych (I —— 2 milionów) którymkolwiekbąćż z „korpusów prowinegonal- 
po 41/4—41/2), aby ze skutkiem wal- mych. Rozya zasadniczo nie może pozwolić 
c vizediw ŚĆiAkÓwW edi Sk Turcyi ne oddanie dowództwa wojskowego nad 
u Pi p: TE Jest] Bosforem w ręce oficera cudzoziemskiego. 
zupełnie pewny. Dia bliższego objąśnienia chciał- Według informacyi „Sabah! w składzie 
by przybyć osobiście dyrektorlogobistym dyplomacyi tureckiej mają zajść 
w najbliższej przyszłości zasadnicze zmiacy Ge- 
Przy tej spowobności donoszę, że ohecnie |nerał Mahmud Muktar-basza opuszcza stanowi- 
między rusinami a niemcami na- ko wanibzadąza w Reslinip i zokaje mianowa” 
s - i my inspektorem erzerumskiego okręgu wojenne- 
atapi śćinty „ANĄ z. % Miejsce jego przy Noś berlińakim zanie 
Z najęłąbszym szacunkiem jdotvchęzasowy poseł turecki w Wiedniu Husse- 
uniżony in-Hiimi basza. Konsul turecki w Teheranie 
Hansda Ferid-Halid-bey zostanie przeniesiony do Salo- 
yey). mik. Wreszcie b. minister apraw zagranicznych 
wa ie Hassin bey zostaje mianowany ambasadorem 
na. w Petersburgu. 
Kronika polska. Depesze doniosły o udzielonej przez no- 
wego tureckiego ministra wojny Envera-baszę 
| dymisyi 281 wyższym ciicerom. Rzymska „Tri- 
buna dowiaduje się, iż w tej liczbie otrzymali 
— Upadek iltwackłego organu. Pismo | dymiżyę „Popularni z czasów ostatnich wojen 
litwackie „Głos Zagłębia*, wychodzące w So» | bałkańskich gonerałowie: Osman Nizami-basza, 
snowcu i redagowane w języku polskim, zakoń. | b. minister robót publicznych i delegat Porty 


stała być warstwą społecznie czynną, rozumie | czyło swój żywot. Nie pomogły żadne wysiłki | aa konferencyi lońdyńskiej, Hassan-Taszin-ba- 
oma doskonale doniosiość opinii publicznej i]i gubwencye. 


nie traci sposobności podkreślenia, iż myślij Leon Rygier. 


„Głos Zagłębia" redsgował p. |sza, zwyciężeny dowódca armii salonickiej 
i Jawer-bssza b. dowódcą armii wardarskiej 

— Teatry rządowe w Warszawie. W | Obrońcy Janiny dwaj bracia Eszad-basza i Ve- 
referacie komizyi budżetowej o wydatkach mi | dźib bey zostali natomiast mianowani: pierwszy— 


nisterstwa spraw wewnętrznych na r. 1913, |dowód:ą 3 go korpusu, drugi-—-dowódcą 22 ej 


wszystkiem w każdej skcyi społecznej, w kał | znajduje się wamianka, że w budżecie warszaw- |dywizyi, obozującej w Hedźa, w Arabii. 


dej publicznej sprawie. Rozumie dobrze, 


że| skich teatrów rzadowych sumę wpływów obli- 


— Rowelucya w Meksyku. „Figaro" do- 


przywilej bez pierwszeństwa w obowiązku urą-|CZOnO na 1,202,871, a wydatków na 1,1863 6 |nosi, iż dyktator meksykański generał Victoria: 


ga zbiorowemu poczuciu słuszności, że usuwa-|. 


nie się od wspólnej pracy, lekceważenie opinii 


rb. Gdy w kormisyi podniesiono kwestyę, o ile|no Huerta ogłosił przymusowy kurs dia bank: 
przez rząd teatrami |notów. Dia uregulowania zagwarantowancgo 
warszawskimi, w których dają przedstawienia j| wykupu tych banknotów została utworzona spe- 


jest cełowem zarządzanie 


publicznej pogłębia przępaść pomiędzy uieliczną| w języku polskim, przedstawiciel ministeratwa |cyalna komisya. 


« przeszkodzie, 


warstwą uprzywilejowanych, leje wodę na młynj oświadczył, że wobec istniejących politycznych 


Z pomiędzy 1ro posłów i senatorów me- 


wszelkiej agitacyi klasowej, rozrywa organizm | warunków w Królegtwie Polskiem utrzymywa- | ksykańskich, aresztowsnych pod zarzutem utwo- 


narodowy na obce, nieraz wrogie sobie kasty. 


ne. 


nie teatrów pod zarządem rządu jest uzasadnio- | rzenia spisku przeciw generałowi Huercie, tylko 
W chwili obecnej teatry te nie wymagają] I senator i 12 


posłów pozostaje w więzieniu 


Ż3 inna jest psychologia „nieobecnych“, żądaych zubsydgów ze skarbu, wszystkie wy-| Reszta dla braku dowodów została uwolniona 


to jest całkiem zrozumiałe—jak ito, że jednost-| datki są pokryte przez dochody otrzymywane 


Były poset Stanów Zjednoczonyah w Me: 


ki społecznie czynne z psychologią tą pogodzić |z teatrów, które w latach ostatnich rozwinęły ksyku iłenry Lane Wilson oświadczył przed: 


się nie mogą, nie mogą zamknąć uszu na glos 
opinii publicznej, czy to wtedy, kiedy dotyka 
ona niesłusznie jednostki, czy to wówczas, gdy 
jednostka lub cała warstwa lekceważy głos tej| Przed izba karna w Pornaniu toczył aię proces 


żana za zupełnie uregulowana. 


opinił. o wiersz Btrangera ku czci ka Józefa Ponia» 
Vivat Sequens! towskiego, wydany z poręki „Straży z okazyi 
jubileuszu Poniatowskiego. Jako oskarżony 

Stanisław Zieliński. odpowiadał kierownik biura „Straży, dr 

ROPA KORĘ ADO Schroeder. Poza tem zasiadł? na ławie oskar- 


żonych kierownik zakładu litograficznego firmy 
Antoni Rose, p. Wehrmanu, jako oskarżony 
za to, że nuty do inkryminowanego wiersza, 
drukowane w firmie Rose, nie miały podpisu 
nakładcy. Na świadków powołano głównego 
sekretarza Związku Kół śpiewackich, p. Bar- 


Dokumenty 
„Ostmarkenyerein'u. 


i urzędnika kryminalnej policyi poznańskiej, 
Dalszy ciąg ujawnionej przez redaktora | Kajdasza. Sąd wydał wyrok, skazujący dr 


Schroedera 
Io m. grzywny i koszty procesu. Prokurator 
wniósł dla pierwszego o dwa miesiące wię: 


Krysiąka korespondencyi Hanyckyja z Tiede- 
mannem wykazuje, że śziały sojusz rusinów z 
niemcami miał być oparty nie tylko na wspól-| nia 


ności „ideałów“, ale i na pewnych przysłu zap Własność ziemska na Litwie. „Kur 
gach matergalnych. Oto co pisze Hanyckyj do| Lit" dowiaduje się, że świeżo w pow. wilej- 
swego „wszechpotężnego” korespondenta pod|skim dwa majątki przeszły w ręce ziemiau-rol- 
datą 17 września I9ro r. (z Katowic): ników z Królestwa Polskiego. Mianowicie maj. 
E « Tatarowszczyzneę kupił R Czarkowski i Were. 
JWielmożny Panie! czatę p. Wyaokiński z Siedleckiego. 


Ów z Rosyi chce ze swymi skarbami sztu 


wickiego, komisarza kryminainego, Bobniera,j 


na 50 marek, p. Wehrmanna naj. 


się znacznie i sprawa teatralna, dzięki środkom, | stęzricielowi „New York lierald", iż w arcbi 
powziętym przez ministerstwo, może być UWA*| wum ministerstwa 


spraw zagranicznych Unii 


amerykańskiej znajdują sią autentyczns doku» 


— 0 wiersz ku czci Poniatowskiego | meaty, świadczące, iż poprzednia rewolucya 


tackaykańska, której wodzem był Franciszek 
Madero, byłą zorganizowana przez jedno z no: 
wojoxkskich przedsiębiorstw naftowych. Kóntr- 
rewolucyę zaś przeciw Madero subwencyono- 
wali pieniężnie kapitaliści biszpańscy. 

Wbrew zaprzeczeniom dzienników angiel- 
skich, angielski pose! w Meksyku Lionel Car- 
den, który bł duszą agiiacyi przeciw polityce 
Unii, ustąpi z zajmowanego stanowiska. Na- 
stępcą jego będzie radca ambasady w _Konstsn- 
tynopólu Charles Murray Marling. 


A Wn w A A 
Z prasy rosyjskiej, 


+” Prasa rosyjska sporo uwagi poświęca 
zjazdowi oświatowemu, który zebrał się obec- 
nie w Petersburgu i stanowi poniekąd pierwszą 
rewię sił kulturalnych rosyjskich, pracujących 
u podstaw nad odrodzeniem narodu. 

„Riecz”*, opisując chwilę otwarcia zjazdu, 
porównuje tę uroczystość—z podobnym aktem 
w Niemczech. Ziazd nauzszycieli niemieckich 


— Zgon profesora. W Krakowie zmarł| otwierał minister cświaty, z uznanien witając 


ki przybyć do Berlina. W tym celu proszę o| prołesor uniwersytetu Jagiellońskiego, ksiądz pracowników szkół ludowych. W Niemczech zja 


podanie adresu, do kogo ma sią udać. Do], = A 
A A = niwersytetu Jagielloński k kade- 
Towarz: (t. j Ostm) nie chcę tego człowieka mi ckim te RE! gr" zi w roku akade 


posyłać, ponieważ go znam zamalo i ponieważ|dziei naukowych treści teologicznej, z pośród 
rogyanie wogóle są niepewni, jak»|tych dzieł największą wziętością cieszyła się 
kolwiek niektórzy są najlepszymi ludźmi. Pr zy-|rozprawa p. t. „O nieśmiertelności duszy”. 


dr. Franciszek Gabryl. Zmarły był rektorem ady 


— Cięgiem ino głupoty ci zie zakciewa, |powiek i jak krysitały błyszczały w promie«loprzeć jej ciekawości, tak że zdecydował się 


podobne—zjawisko zwyczajne. W Rosyi zaś 
zjazd oświatowy zwołany zoatał poraz piecwaty. 


po sobie wiele| Naturalnie 


„w demu ludowym nie pelny spesebnośći 
njrzenia naszego ministra oświa wysłuchania 
jego mewy do persenclu nauczycielskiego". 


a tu krowy we skode wlazły! Dzis! — prze-|niach południowego słońca. Była jeszcze pię- |nawet na wskazanie jej kiyjówki swych skar- 


drzeźniała Józka i pobiegła dalej. 
Nie biegł już zą nią, lecz zobaczywszy, 


kuiejszą teraz. 
— Jakoz nie mam płakać — mówiła, raz 


bów. 
Maryś nie zważała już na nic. Myśl, że 


że rzeczywiście za nizko zeszły krowy po ubo-|wraz urywając — kie mi sie widzi, co to na-|może sią stać znowu bogatą guździną, wżarła 


czy, jak koza zgrabnie zaczął się spnszcrać najze kochanie na nic bedzie. Tyś gazdowski|się głęboko w jej mózg, gnała 


ją teraz do te- 


dół, by krowy spędzić na polanę. Ona pa-|syn, gazdowska la ciebie dziewka. O! tćla jajgo błyszczącego szczęścia. 


trzała za nim z lubością, a zarazem wzbierał|gazdowską, bćla! Dzisiek płona dziewka la 
w jej sercu żal do losu, który staje najciebie Józek, płona dziewka! Wiea? 
by kiedyś mogła wyjść za Józka |to wies?! 

— Ejze! Przecie on nie mój! — myśla-| | 
ła.—On gazdowski syn. a ja słuzebna dziewka |mnie. Nie! 

I stanął przed jej oczyma obraz dawno „= Jako nie? 
minionych dni dzieciństwa. Dobrze jej było ujzrobis? Muss sie zgodzić! Mie wyzeną ze słuz- 
ojca, u matki, Gazdowali na swoim. Mielijby, co cię bałamuce, a ka pódą wtedy? Nika! 


Cy tgjdzili trzodę 


— Pódź! — pociągnęła go za sobą. 
do szałasu i poszli, sz | 


smrekami, zaączonymi drobnymi krzyżyka 


— Wiem. Ale to nie. Nie płonsś la|nacinanymi na korze, wspinali uie w górę. Po: 


des:li w skalisty, stromy żleb. Maryś cofaęła 


Rzeką ci ociec: „nie i cofsię. 


— Przynieś haw! * 
— Nie bój się! Pódż! — i ze zwinnością 


cały kierdel owiec, kiłka krów, ziemi spory ka- į Chyba mie juz ta święta ziemecka przykryje!-—jkota zaczął się wspinać w górę piargiem zaała- 


wał. Był parobek do koni, służba do krów.|zawodziła znowu. — Nie bedzie miał nik lutości 

Ojciec ją kochał, matka tuliła do piersi córkęfnad biedną sierotą. 

jedyną. A potem? — Powolą ociec, powolą! — uspakajał ją 
Potem zmarła matka. Ojciec poamutniał, | Józek, — Maryś? Powolą! 

sprzedać chciał wszystko i przenieść się gdzieś — A kiej nie powolą?—chciała się ucze- 

do miasta, jak najdalej od tych miejsc, którejpić tej jednej błogiej madziei, że kiedyś przecie 


luszem twarz przed promieniami słońca. Pod-|mu przypominały chwile wzczęścia na zawsze|może być żoną Józko, że kiedyś będzie własną 


niósł się wreszcie, zobaczył zadumaną Maryś, 
jego Maryś, jak sobie wyobrażał w myśli i żal 
mu się jej zrobiło. . 

— Maryś!— przerwał milczenie. 

— Co? 

— Wieś, co ci powiem? 

— Co? 

— Kciałabyś mie? "| 

Nie odpowiedziała już na to pytanie pięk- 
na Marys Jakby sig zlękła tego prostego py- 
tania, którego tak oczekują wszystkie dziewczę- 
ta w jej wieku. Popatrzyła tylko uważnie na 
Józka, zarumieniła się, widząc dziwny blask w 
jego oczach, poczem zerwała się i jak strzała 
pomknęła przez polanę. 

+= Maryś! Ka lecis? Ka uciekas?—wołał. 
Kiedy jednak oddalała się coraz więcej, po» 
biegł za nią. Przyśpieszyła kroku, skacząe 
zgrabnie po hamieniseb, rozsianych na polanie. 
Dogosił ją i mocnem ramieniem przycimął 
do siebie. 

= Widzis! Juześ moja! Już mi nie uciee 
ces! Dzia! 

Maryś wyrwała mn się z objęć. 


utraconego. Pojechał gdzieś do Nowego Tar-igospodynią. Chciała rozproszyć te złe przy- 
gu i nie wróci już więcej. Przyszedł nowyj puszczenia, jakie się jej gwałtem wciskały w 
właściciel i wyrzucił ją z chałupy. Dobrzy lu-| mózg. 
drie przygarnęli ją do siebie. 

Opowiadano, że ojciec szprzedawszy ma- 
jątek, zapomniał o córce i uciekł do Ameryki. 
Ale to nieprawda! Nieprawdą! — broniła oj 
ca. Ojciec nigdyby jej nie wyrządził takiej 
krzywdy! Nigdy! 

Wybucbnęla rzewnym płaczem. 

— Maryś! Cóz ci to? Cemu places? — 
pytał Józek, wróciwszy do niej. —— Maryś! 

Ale ona jakby nie słyszała słów jego, mi- 
łością tcbnących, zatapiała się ona w coraz 
rzewniejszym płaczu. 

— Marys! Nie płac! Moja Maryi! — 
głaskał jej ręce, całował je, tuli do piersi. — 
Cóz ci to? Abo ci moze źle u nas we sluz- 
bie, abo ci ociec, abo matka zekli jakie złe 
ałowo? Powiedz! 

Maryś potrzązała przecząco głowa. 

— Nie płac! — nalegał coraz wiecej. 

= Jakoz nie mam płakać — rzekła wre- 
szcie ocierając łzy, co jak perły zawisły u jej 


— Powolą! A kie pie powolą, to se pó] 
dziemy w świat, bedziemy se zyć nikie to pań- 
stwo, eo bez lato w Zakopane jeźdzą. Nicego 
ci nie bedzie brak, nicego. Wies Maryi?! 

— Niby z cego? Niby jak? —pytała —Ociec 
ci nic mie dają, kie ucieces, ty nic mie mas. 
Z cego bedziemy zyć? 

— Niek cie juz o to głowecka nie boli, 
Maryś moja! Bedziemy zyć! . 

= Niby jak? Niby skądr—pytała znowu. 

— Aboz to nie mam piepiądzów dość?! — 
odrzekł dla jej uspokojenia. 

= Skądeś wziąn? Ka je mas? Ka?! — 


piewanie. 
— Nie kces wierzyć? Hań!— wskazał ręką 


~- Ka?! — żŻarła ją niepewność, strach 
i ciekawoś: zarazem. 


do sałasu i pódziemy! Kees? — Nie mógł się 


na poszarpane, groźne ściany zbójnickich okien. | Ty! Józek! 


robił, ino skądsi wziąn! Bo i skąd by se telo 
-= Hań! Kces widzieć? Zazeniemy krowy | dorobieł? Skąd?! 


nym żlebem. Maryś szła za nim. Nie mogła 
się oprzeć Stanęli wreszcie na większej piąt- 
łormie, porgśniętej w części kosówką. Nie za. 
błądził tam od lat nikt, chyba orzeł skalny, 
w tę groźną świątynię nagich, postrzępionych 
turniczek i ścian. 

M:ryś stała przerażona. Widziała, kiedy 

Józek odwalił duży głaz, leżący pod ścianą, 
kiedy maleńkim otworem wpełzał w głąb jaki 
ledwo widocznej pieczary, słyszała stuk obsu- 
wających się kamieni i coraz większy ogarniał 
ją lęk. 
k wę” Józek! Nie chodź! Nie kę ju! Jó- 
zek!—wołała za nim. Ale on już był z po- 
wrotem. Wyzunęła się przez otwór najpierw 
duża skrzynia, żelazem kuta, wreszcie ukazał 
się i sam Józek. Otworzył skrrynię. W oczach 
Marysi biysaqło złoto. Ale oaprzytomniała 
wkrótce. 

— Józek! Skądeś to wziąn? Ukradeń? Oj- 
cuś ukrad? Powiedz! —mówiłą z mocą. 

— A choćbyk ukrad ojcu, to i co? I tak 
se tego ociec nie wezną ze sobą i rak juz nie 


& 


em. 
— I ty byś mógł 


— Kie on i tak tego pewnikiem nie za- 


Maryś oparła się o ścianę. A więc ten 


dześ mi kazał dać! 


kciałbyś mie zhańbić! 


sumnienie gryzło. Wzieniście sxierote do 
bie. Myślehście, co jax syćko dobre, ale zoba. 
cyliście se, co z tej zicroty moze być gad, co 
was zadusi syćkich! Złodzieje! Zbójt! 


lwica rzuciła aic i calą siłą pohnęła go 

paść. Zatoczył się, w Śmiertelnym prze 

ujal ją za spódnicę i tak oboje  potoczj 

W pytaniu jej tkwił jakiś dziwny lęk, powąt- {dlugo będą zyć! —mówil z ifonicznym uśmie-fw otchłanną głębię tatrzańskich skał. 
ch 


okraść swojego  ojćs! jojca. 


P. Kasso nie poniłył się do czegoś po- 
dobnego. 

„Ale megliśmy obserwówać ceś, czego nie 
było ta zjeździe niermteckim*, 

„Rircz* ma na myślł szpiegów agentów 
„ochrany*... 

„O kilka nalnut przed otwarciem zjardu w 
sali dogu ludowege ukczała się grupa cywilusów, 
licząca osób 15 W tłumie ukazanie się tej grupy 
mogło być nie zauważone”. p 

Można byłoby sądzić, iż SĄ to zwyczajni 
członkowie zjazdu. Wtem jeden z nich 

„zwrócił się d» przechudnia w  unifermic: 
„Panie naczelniku, kazano nam usiaść w 3 í 4 rzę- 
dzie, lećz braknie nam micjee". Na to nąstąpiła 


edpowiedź lakoniczna: „Kto nie apalaz} micjtca — 
niech rusza rychlej na górę”. 


Obrazek, przyznać musimy, charaktery» 
styczny i rozczulający w swej prostocie. 


* 4” „Rus. Słowo* 


tak pisze o zjeździe 
oświatowym: 


„Karzyśći realae przez zjazd ten najprawdo- 
pedebniej nie zostaną osiągnięte. Lecz następstwa 
meralne będą znaczne. Przyszedł nauczyciel lude- 
wy | głośne zamamfestował awą obęcneść, dowiógł 
ile sił moralnych znajduje się w jege warstwie, 
z jaką wielką rzeźkością Krotzy en swą cierniatą 
dragą. Wielką wdzięczność winniśmy nauczyciele- 
wi ludowemu i szkele ludowej”. 

*, Ultra-reakcyjna „Ziemszczina* —wobec 
zjazdu oświatowego zupełnie straciła głowę i 
woła głosem wielkim: 

„Potrzebny jest chirurg ite niezwłecznie, gdy 
rząd razem z złemstwem póhba wieś rozyjską DA 
złamanie karku w kierunku nanerania powętzech- 
nego”, 

„Prawosławnej, bezwładnej, włościańskiej 
Rosyi* grozi niebezpieczeństwo ze strony „dzi- 
czy inteligenckiej*. Panowie ministrowie i 
ziemcy 

„spędzają złą szarańcze na zieleniejące pole 
rosyjskie. Wrzód dejrzał. Przyczyna gorączkowo- 
go stanu Rasyi wyjaśniena. Niezbędny jest chirurg. 
Przywołajcie ge”' 

Tak się troszczy o dobro ludu organ p. 
Giinki, widząc największe zło w... oświacie! 
Gady, podobno, najgłośniej syczą przed świtem... 


Jafonmacye i pogłoski. 


— „Riecz* donosi, że minister oświaty 
Kasso w tych dniach opuszcza swe stanowisko 
skutkiem rozgłoszenia przez prase sttzegółów 
pewnego romaąntyczńego skandalu, w którym 
był on „boheterem”. 


— „Rus. Slowo“ dowiaduje się, że no- 
woroczne nominaącge posłów do Rady Państwa 
nie spowodują zmian w ugrupowaniach poli- 
tycznych izby wyższej, 


— Gubernator tulski Łopachin, skompro- 
mitowany bczprawnem wysłaniem z granic gu- 
bernii niejakiego Izaksona, któremu winien był 
pewną sumę za upakowanie mebli, «— obecnie 
wyjechał z Tuly i wiącej na swe stanowisko 
nie wróci. 3 


— W Cbarkowie obraduje obecnie V 
wszecbrosyjski zjazd ginekologów i akuszerów. 


— W Moskwie w ubiegłą sobotę otwarty 
został I wszechrosyjski zjazd lekarzy naczelnych. 
Przewodniczy prof. Hirszman z Charkowa. Na 
zjazd przybyło przeszło 200 Osób. 


— W ostatnich czasach na mocy rozpo. 
rządzenia prokuratorów i sędziów śiedczych — 
umorzono kilkanaście spraw, wytóczonych prze- 
ciwko urzędnikom za nadużycia służbowe. Z te- 
go powodu ministerstwo spraw wewnętrznych 
aa specyalny okółnik do zarządów guber- 

alnych, zwracający uwagę, iż umorzenie sledz» 
twa karnego przeciwko urzędnikom państwowym 
i oddanie ich pcd sąd zależy tylko od zarzą- 
dów gubernialnych. Wobec tego prokuratorzy 
i sędziowie śledczy nie mają prawa samodziel: 
nego umarzania spraw podobnych bez cdnoś- 
nej uchwały zarządów gubernialnych. 


Ż życia rosyjskiego. 


— Ż,szd oświatowy w Petersburgu. Sekcya 
obcoplemieńcza ebradującege w Petersburgu zjazdu 
eświstowogo, WSA rerelucyę w sprawie Srkół 
litewskich. rezolucyi tej pewiedziane, że na te. 


jej Józek miałby jej skradziaaemi pieniędzmi 
dać szczęście, pieniędzmi, o których nawet nie 
wie, skąd pochodzą, które jego ojciec gdzieś 
niewiadomym sposobem, może nawet krwa- 
wym, zdobył. Burzyło aię wszystko w jej 
myśli. 

— Weż sobie te pieniądze, weź! Nie kcę 


Spe- fik! Nie kce! —zaczęła krzyczeć. 


Józek przytrzamuął wieko skrzyni. 

— Jezu! —jęknęła Maryś i osunęła gig 
pod ścianę. Przyłeciał do niej Józek, ale ona 
ze wszystkich sł pchnęła go od siebie. 

— [dż prec! Gadzino! Zbóju' —Z piersi 


jej wydobywały sią przekleństwa, oczy na 
wpół obłąkane łowiły każdy szczegół skrzyni. 
-— Jezu!—szeptała cicho. 
Zerwała się wreszcie na nogi, podsko- 


czyła do Józka. 

— Cy ty wies? Cy ty wies, czyje to są 
pieniądze, cyje?—krzyczała. Moje! Moje pienią- 
Aleś mi wprzódzi ojca za- 
brał. Okradliście go, zabieli, a teraz jesce ty 
Niedocekanie twoje! 
Józek stał bezradny. 

— Cy ty wies, co ta skrzynia jest nasa, 


nasa, a nie wasa?! Cp ty to wies?! 


— Weź se to złoto, weź, ale mie nie 


weźnies. Nikie mie nie weżaies! Słygys?! 


~-~ Ha ha bał--zaczęła się śmiać strasz- 


nym, obłąkańczym śmiechem. Zabiliście moje- 


to was 


sie- 


o ojca, zabraliście syśko, a potym 


Przyskoczyła jeszcze bliżej do niego, į 


Marys pomściła krzywdę awoją, 


Zakepanc, w grudalt 191 


tyteryum ethograficzaie litewskiem szkoła nie po-| wysłuchano prelekcyi agronoma p Władysława |głady*”; 3) że obecnie T-wo Rela. 


wiana służyć ZA narzędzie rusyfikzcyi i propagandy 
prawesławia. Nauczsnie powinno odbywać się w 
jezyku litewskim. Persopol nauczycielski pewinien 
skladać się z litwiuów, lub osób posiadających ję- 
zyk Jitewski 
w Wilnie uniwersytetu z katedrami litwornawstwa. 
Kierownictwo nkcyą oświatową na Litwie zuzjdo- 
wać się pewinno w ręku rad szkelnych, wybiera» 
nych przez ludność miejscową. 
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Konieczne jest przytem założenie fermy i zaznaczając, 


Kociejowskiego o działalności łuckiej stacyi do- 
świadczalnej. 

Przedstawiwszy rys bistoryczny powstania 
iż współrzędnie z fermą 
istnieje stacya meteorologiczna i niewielkie la: 
boratoryum chemiczne dla dokonywania analiz 
gleby, p K. wyliczył pokrótce prace, którym 


W tej samej sekcyi odczytany został refesat]sią w okresie sprawozdawczym. poświęcał. Naj- 


Pepielajewao szkołach dla inorodców syberyjskich, 
Womopiłuna o szkołuch dla bariatów, Nowgorodowa 
i Nikiforewa o szkołach dla jakutów. Referenci do- 
ma»gają się zaiozenia w Jakucku seminaryu 
czyciejstiege z językiem wykładewym jakuckim, 

ładze wyższe zwróciły już uwagę na prace 
tekcyl obcoplemieńczej i minister Mskłakaw zapy- 
tal listownie prezesa zjazdu Mamantowa, e ile słusz- 
nem jest doniesienie Puryszkiewićza, iż Sękcya tz 
ignequje program zjazdu, amawiając Sprawy zna 
czenia pańistwewego. 

Naczelnik m. Petersburga zażądał listy człon- 
ków komikyi ozgauluacyjnej zjaróu oświatewego. 

— Działalność banka włościańskiego. Sara- 
tawska filia banku włościańskiego wyznaczyła licy 
tacyę 4,000 fnterów włościańskich, należących do 
niewypłaćaluych dłużników. Przed licytacyą gruo- 
tów bank zlicytuje ruchowości właścian, 

— Marynarze z  „Potlemkina*.  Schwytani 
przez władze rosyjtkie marynarze z „Peticiakina* 
Barabasz I SŚklarow — oddani zastali pod sąd we- 
jemay, który ma zdecydewać ich sprawę według 
praw, obawiazujących w czasie wajny. 

— Kornet Sawin. Słynny aferzysta między- 
narodowy Sawin po niepowodzeniach w Kijewic 
ukazał żię w Moskwie, gdzie też uelłęwał dokonać 
operacyi bankowych z „walorami amerykańskimi”, 
pozbawionymi wszelkiej wartości. Sawina arcst- 
tewanw. 

— Pollcyant marszałkiem sziachty. Na miej- 
sce dynaburskicgo marszałka szlachty Schippenba- 
cha, peciągniętego do odpowiedzialności sądewej 
za nadużycia — mianowano barena Mirbacha, który 
dotychczas pełnił różne urzędy policyjne. Był ko- 
mibarzem w Rydze i naczelnikiem powiatu w Kró 
I stwie Polskiem. 

— Hojne gratyfikacye. Dla wypłacenia gra 
tyfikacyi św lątecznych urszednikem pocztowym okrę- 
gu omskiczo wyatygnowano 2.815 rb. Urzędników 
Pecrtazych w okręgn tym jest 2040. 

Symblrsku urzęcnicy miejscowego biura 
b aa strzymali na Beze Naredzenie gratyli 
mcye od 3 rb. 40 kop. do 6 rb. na ośobkę. 


Z Łitwy. 


— $. p. D. Bocłarski. Z szeregów nie- 
liczaych ludzi, pracujących dla dobra kraju i 
ogółu, ubyła jednostka wybitna. Nieubłagana 
śmierć zabrała pracownika, już co prawda w 
wieku podeszłym, ale jeszcze krzepkiego, odda- 
jącego wszystkie swe siły służbie publicznej 
Ś. p. Domiuik Bociarski, o którego działalności 
dawniejszej, pisze w swych pamiętnikach Ja- 
kób Gieysztor, zgasł w Warszawie i ciało je- 
go w Wigilię przywieziono do Wilua Po po- 
wrocie z wygnania osiadł w Kownie i tam 
przez 37 lat pracowal, wnosząc w każdą pracę 
jako adwokata, rsdnego miejskiego, czy człon- 
ka zarządów licznych instytucyj, tego ducha o- 
bywatelskiego, którym się całe życie odznaczał. 
Wymownym dowodem uzuanis, jakiem cieszył 
sę w spoieczeństwic, są bojne akladki, które 
złożono już na fundpiz jego imienia dla T-wa 
szerzenia oświatj wśród polaków w Kownie. 

— Wigilia. W czasie minionych świąt 
mieliśmy miłą uroczystość, urządzoną w Sto- 
warzyszeniu slug pod wezwaniem św. Zyty. 
Wigilia dla bezdomnych sług zgromadziła licz» 
ne przedstawicielki ciężko pracujących kobiet, 
wszystkich kierowników 1 opiekunów Stowa- 
rzyszenia. Przed łamaniem się opłatkiem, prze» 
mówił do zgromadzonych ks. administrstor, 
poczem zabrała głos jedna ze sług, żegnając 
słowami, bółem drżącemi, księdza kanonika 
Czerniawskiego, translokowanego do Grodna. 
Służąse złożyły mu dar w kształcie statuetki, 
przedgtawisjącej Chrystusa, upadającego pod 
krzyżem. 

— Jasełka. Teatr nasz wystawił Jasele 
ka — Rydla, które miały ogromne powodze« 
nie. Widownia była przepełniona w czasie 
dwu wieczorów, jest to jeszcze jeden dowód, 
że odpowiednim wyborem sztuk można tralić| 
de serc szerokich warstw i konkurować zwy: 
cięzko z cyrkiem, który zawsze był przepełnio: 
ny, podczas, gdy w teatrze wiała pustka. 

— Sądy ala nieletnich. Gubernator wi- 
leńzki zatwierdził uchwałę wileńskiej rady miej- 
skiej w sprawie otwarcia sądów dla nieletnich 

pców i przesłał projekt do ministerstwa 
spraw wownętrznych i sprawiedliwości. Ponie- 
waż rząd bardzo przychylnie zapatruje się na 
tą sprawę, jest wię: nadzieja, że projekt nie 
apotka się z Żednemi trudnościami. Projekt, 
przesłany do ministerstwa przewiduje potrzebę 
ustanowienia w Wi:laie czterech kuratorów (po- 
laka, rosyaniaa, litwina i żyda), jako przedsta- 
wicieli główniejszych narodowości miasta. Od 
kuratora wymagane będzie pewne wykształce- 
nie pedagogiczne i zlożenie dowodów niena- 
gannej przeszłości. 

— Połacy i litwini. W gazecie „V:ltix* 
niejaki Baagutius proponuje upamiętnić „nuiemi- 
łą* dla litwinów roczaicę Usii Horodelskiej 
przez bojkot pism polskich i do tej akcyi go- 
rąco swych rodaków wzywa, wyliczając szercg 
rzekomych „win* społeczeństwa polekiego, po- 
pelnionych względem litwinów. „Ządajmy — 
pisze projektodawca — od polaków tylko tego, 
by o nas zapomnieli į zostawili Das naszemu 
logowi; dowiedźmy im nie słowem, lecz czy- 
nem, że ich kultura jest nam zgoła niepotrze» 
boa“. 

Któż im przeszkadza iść o własnych si- 
łach? Chybs nie polacy. 

E W. 
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Z życia prowincyi. 


. Z łuckiego T-wa rolniczego! 


Dnia 20 go grudnia r. b. w sali „Domu 
Polskiego" odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków łuckiego T.wa rolniczego, na które przy- 
byto 47 członków, Prezes p Baliński zagaił 
posiedzenie wspomnieniem o ś. p. Bolesławie 
ze, jednym z najczypnicjarych człónków 

-wa. 
Po odczytaniu kond: leacyjnej depeszy Ksa- 


węrego hr. Krśsickiego z Chołoniowa i Janusra | M 


ks. Radziwiłła, prezes zaproponował 
zmarłezo uczcić przez powstanie. 

Na wniosek p. Poniatowskiego postano- 
wiono utworzyć fundusz imienia zmarłego, któ- 
rago marzoniem było założenie średniej szkoły 
rolniczej na Woiymiu. Szładki mogą być kie- 
rowanć do Twa rolniczego w Łucku. 

Pieczea pcopoauje wysadzenia komisyi do 
oprac 'wauia projektu. 

Po przyjęciu dwóch mowych członków: 
pp. Aleksandra Krassowskiego i Majewskiego, 


pamięć 


ważniejsze z nich to doświadczenia z aklimaty- 
zacyą nasion i stosowauiem sztucznych na- 


nau- | wozów. 


Odczyt p. Kociejowskiego ilustrowany był 
licznymi kartogramami, porozwieszanymi na 
ścianach zali posiedzeń. 

Odczyt wywołał ożywione debaty. Starły 
się dwa obozy: praktycy i teoretycy. Pierwsi 
(pp. Anatol i Grzegorz Bielajewy), przyznajac 
całą skrupulatność i sumienność czynionych 
przez p. K. dociekań, dowodzili, iż przytoczony 
materyał cyfrowy nie może zastąpić praktycz: 
nych wskazówek co do rentowności danego 
nawozy. Należy przyjąć pod uwagę wartość 
zużytego nawozu, nasion, procent od kapitalu, 
ryzyko etc. i dopiero porównać to z wartością 
osiągniętej zwyżki na zbożu. 

Replikował na te zarzity częściowo p. K, 
przytaczając, iż wówcząs, gdy pełne na- 
wiczienie jedaej dziewięciny kosztowało 35 rb., 
zysk netto na owsie wyniósł 7 rb. z dz. 

Odpowiedź ta wszakże nie zadowoliła in- 
terpelantów i ataki sią ponowiły; wówczas po- 
wstał przeciwko takiemu traktowaniu sprawy 
cały zastęp obecnych na sali uczonych agrono- 
mów (pp. Otwinowski, Szaryn i dr St. Lipiń. 
ski), którzy dowodzili, iż zadaniem ferm poka- 
zowych jest skrystalizowanie pewnych abstrsk- 
cyjnych danych z jaknajmniejszem odchyleniem 
od rzeczywistości. Ustalenie rentowności nie 
jest ich rzeczą, Rentowność zalcżna jest od 
masy lokalnych warunków, które się wciąż 
zmieniają. D'ugiego więc szeregu lat potrzeba, 
aby wyprowsdzić wnioski, mogące być spraw- 
pee i kierownikiem planów płodozmiano- 
wych. 

W toku rozpraw prezes wyjaśnił, iż fer. 
ma doświadczalna musi być przeniesiona z grun- 
tów podmiejskich, gdyż miasto z gruntów tych 
2 dzies. darowało na szpital ziemski, a Io dz. 
pod budowę seminaryum nauczycielskiego. Woe 
bec tego poczyniono atarania u departamentu 
rolaictwa o odstąpienie T-wu 17 dzies. z tery- 
toryum rządowego pod Kiwircami. Departa- 
ment rolnictwa petycyę T-wa z przychylną o- 
pigią przekazał departamentowi leśnemu. 

Agronom z Kijowa p. Otwinowski wygło: 
sił odczyt o podniesieniu kultury rolnej w zwią: 
zku z wzrostem końsumpcyi nawozów sztucz 
nych. 

P. O. przytoczył cały szereg danych sta- 
tystycznych, świadczących o ciągle wzmagają- 
cym się imporcie do Roayi soli potasowych. 
Podczas, gdy kilka lat temu wwóz wynosił 137 
tysięcy pudów, w r. 1907 importowano już 
320 mil. pud. 

Z kolei d-r St. Lipiński miał wykład ob- 
szerny O związku kontroli obór. 

Do tej pory udział zadeklarowało 47 obór 
z pow: łuckiego, kowelskiego, dubieńskiego, ró- 
wieńskiego i oztrogzkiego. Krów zameldowano 
2,522. W liczbie tej figurują największe w o- 
koticy obory, jako to: hr. Platerów z Dąbrowi- 
cy (400 krów). berezeńska P. Małyńskiego (130 
krów), ołycka Ferdynanda ks. Radziwiłła, szpa” 
nowska Janusza ks. Radziwiłła, Jana Stroyno= 
wskicgo z Diuksyna (Ioo krów), Feliksa Pc- 
dlewskiego z Nowosiółek (roo krów), Antonic= 
go Omieciństiego (99 krów). Związek więc u- 
znano za ukonstytuowany i postanowiono za» 
angażować inspektora objazdowego. 

Do zarządu, który ma opracować regula. 
min związku, wybrano z rówieńskiego T-wa 
pp. Okolskiego i Stroynowskiego, zaś z łuckie- 
go — pp. Maryana Chamca i d-ra St. Lipiń. 
skiego. 

Postanowiono na razie założyć trzy koła: 
w Kowłu, na co ziemstwo powiatowe wyazy= 
gnowało 75 rb, w Łucku przy T-wie rolnie 
czem, na co otrzymano już z depart. rolnietwa 
500 rb, i w Równem przy T-wic, na co ziem- 
stwo powiatowe i gubernialne przyznało sub- 
sydpum w kwocie 400 rb. 

P. Lipiński podniósł kwestyę, czy wspól- 
rzędnie ze związkiem kontroli obór organizować 
też i związek hodowlany? Zgromadzenie spra- 
wę tę zdecydowało twierdząco. 

Wysiuchano dalej sprawozdania prezesa 


zspra< 
znanych działaczy 
miejscowych. Wystawę, która nosić bedzie 
miano „Wołyńskiej rolniczo-gospodarczej i prze- 
mysłowej*, postanowiono urządzić w lecie 
1915 r. 

Gubernialne zgromadzenie ziemskie wy: 
znaczyło na wystawę 5000 rb. i nadto przy- 
znało zapomogę w kwocie 1,000 rb. na prze- 
syłanie eksponatów. Departament rolnictwa 
daje, jak to odnośne wskazują przepisy, dwa 
razy tyle, czyli Io tys. rb. Finąnsowa strona 
wystawy jest zagwarantowana. Zakres wysta- 
wy — bardzo obszerny. Ma ona objąć cało: 
ksztalt kulturalny Wołynia, ma zademonstrować, 
co w tym kierunku w ostatnich czagach zdzia: 
łano i jakie luki uzupełaić wypadnie. Z głó- 
wnych działów na wyliczenie zasługują: rolnic- 
two, gleboznawstwo, hodowla inwentarza, le- 
śniętwo, rybołówstwo, ogrodownictwo, chmie- 
larstwo, roboty melioracyjne, przemysł domo: 
wy etc. 

Czas trwania wystawy: od 14 do 20 dni. 

Postanowiono w imieniu łuckiego T-wa 
rolniczego wyasygnować 300 rb. na pokrycie 
ewentualnej straty z wystawy. 

A. W. R. 


W sprawie muzeum rówieńskiego. 


W aprawie muzeum w Równem otrzy- 
mujemy pismo następujące: 

W „Dzien. Kij z d x grudnia r. b 
była umieszczona korespondencya z Równego 
podpisana pseudonimem „Plon*, dotycząca obe- 
cnej dzinialności Rówieńskiego T-wa Roln. i 
zawierająca ustęp pod adresem Rówieńskiego 
uzeum. r 

Z treści owego ustępu wynikałoby: 1) ja 
koby przed laty T-wo Roln. poleciła p E mun- 
dowi Okęckiemu, jako swemu urzędnikowi, 
przyjmować i kolekcyonować rozmaite przede 
mioty, przez członków tegoż T-wa dia muzeum 
ofiarowane; 2) że pomimo ustania wszelkiej 
działalności T-wa Roln. na całe 3 lata, p. Okę 
cki w dalszym ciągu, jakoby, spełniał „wedle 
możności i aii“ tem ciężki obowiązek, włożony 
nań przez T-wo: zbiory porozmieszczał w kil- 
ku miejscach i tym sposobem uchronił od za” 


DI ZALLE NE N IK, EGIwJZOTYFS SK I 


obudzone|tem. Aż prrzyszeć! aJministrator-magnat i be: 
według zapewnień korespondenta z tak długo» żadnych komisyi, bez Menszykowa i Glinki 
trwałej drzemki i bezczynności, przystępując ZÍ wskaza! drogę jednym szerokim gestem: 

calą encrgią do ożywionej działaluośbi, na o Wi AL. M 

statniem zebraniu zdecydowało t.kże uwolnić w ae CUZ 

p. Okęckiego od tak ciężkiego obowiązku i — Boronić twardego znaki! 

„przyjąć od niego muzeum“. Zsmiaszt jeszcze świeżego w pamięci: w 
„+  Przytoczony. powyżej szereg informacyi|j bąrani róg! —coś z flozchi i filologii, 
jako niezgodny x istotnym stanem rzeczy, ni 


nie- to t . + . 
> B 0 bernatora mzgnata, poza którym czuje się, jak 


Przedewszystkiem p. Okęcki nigdy cd powiada p.zBernow, „dobrego administratora" 
T-wa Roln. w tym kierunku żadnych pelaceń Cóż w tem dziwnego, że zachwyca się 
nie otrzymywał. Z własnej inicyatywy i dobrej| zepsuty na wzorach amerykańskich podróżnik i 
woli powziął zamiar utworzenia w Równem|gotów jest oczekiwać „bardzo wielu rzeczy” dis 
„Muzeum Wołyńskiego* i z własnej inicyatywy Chełmszczyzny. 
począł zbierać i własnym nakładem  kolekcyo- 
nować nadające się do tego celu przedmioty À kk 
Przedmioty te składane były przez rozmaite | Pomimo to Chełmszczyzna ma dziś dużo do 


Poprzednicy p. Wołżyna nic nie mówi'i |przy sobie. 


— SAMOBOJSTWOG Weroraj w necy w 
demu N: 3 przy ui. Małej Zyłomierskiei adcersł so- 
bie życic wysirzaicm r rewolweru M. F'lkin, liczą: 
Cy „i lst. Przycryna Samebójstwa nieznana. 

— DRAMAT RODZINNY. W damu N 7 
przy ul. Sowskie; ped wpływem kłótui z męzem 
usiłowała edebrać seble życie młeda kebieta Nala- 
lia 5 Pogetawie pa udzieleniu pumecy leknrskiej 
przewiosło ją dia kuracyi do Szpitala Ałeksan- 


coś z gu |drowskiego. 


— POŻARY. Onegdaj wszczął sic pożar w 
drukarni Barana przy ul. Lwowskiej Ne 6. Straty, 
wyrządtene przez ogień, wynoszą okolę 508 rb. 

Tego samego dnia wybuch? pożar w miesz. 
kantu Leoniuko przy ul. Złotoustowskiej a 3 Pe- 
Żar rostał szybko siiumieny. 

— GRABIEŻ. Na ulicy „Bwriczew Wzwos* 
sześciu bandytów, uzbrojenych w naże, napadło na 
Z. Kerniławę i odebrało jej re kop., jakie miała 


— ZACZADZENIE. Ubiegłej nocy w desman 
a przy zaułku Treickim zaczadział 70-letni I. Bie- 


oroby, w znacznie przeważającej liczbie doj opowiedzenia... Któżby dziś wobec programu tyje Lekarzowi Pogotowia udało wię staruszka od- 


grona członków T-wa Roln. nie należące, fp. Wołżyna— pozwalał sobie wątpić o tem, żejfxiewać. 


które oddawały takowe wyraźnie do wyłącznej 
dyspozycyi p. Okęckiego. Jego bowiem zami- 
łowanie 1 specyalnie w tym kierunku uzdolnie- 
nie były gwarancyą, iż ofiary na marne nie 
pójdą i Że cel zamierzony osiągnięty zostanie. 

Taka wola ofiarcdawców przez niektórych 
z nich została wyrażona w specyalnychi pisem- 
nych deklaracyach, złożonych na ręce p. Okęckie 
go z wyraźnem zastrzeżeniem i pod rygorem, iż 
gdyby ktoś inny ofiarą ich miał 
dysponować, totakowa będzie co- 
fnięta. 

I rzeczywiście nie doznali zawodu cfiaro- 
dawcy. Dzięki zabiegom i usiłowaniom p. Okę- 
ckiego zbiory zaczęłyżnąpływać w pokaźnej li- 
czbie; zostały następnie;przczeń należycie uło- 
żone i w odpowiedni spis ujęte. Skąd zatem 
obecnie T-wo Roln., które ani inicyatywy, ani 
żadnego udziału w tworzeniu Muzeum nie bra- 
ło, do powstania jego niczem się nie przyczy: 
nilo i wogóle nigdy sprawą się tą nie intere- 
sowało, przywłaszcza gobie prawo dysponowa- 
nia tymi zbiorami? Czyżby z tego powodu, iż 
p. Okęcki, jako ówczesny dyrektor syndykatu 
rolniczego, umieścił zbiory: w jednej z sal ob- 
szernego lokalu syndykatu, którą równocześnie 
T-wo Roln. dla swych posiedzeń od syndykatu 
odnajmywało. Była to jedyna okoliczność, łą- 
cząca T-wo Roln. z Muzeum, i z tego powodu 
częs'o używano nazwy: „Muzeum przy T-wie 


po paru latach takiego „wilewania duszy* po. 


zostaną całkiem namączlae twarde znaki... Biuletyn kijowskiej stacji meteorologicznej 


gerbus. 


KRONIKA, 


Kalendarzyk. 
Dziś 31 (13) Sylwestra P. W Melanii. 
Jutre x (14) Nowy Rok. Mieczysława, 


Withéd Netta a godz 7 m 59. 
Zathśd Ichga a godr 4 m 18 
Flugesć dnia goń: 7 2 54 


Kalendarzyk historyczny. 


13 słyoznia n. st. 


| oma 
Dnie 30 grudnia 1913 r. (12 stycznia 1914 e.) 


£. 7 8. i 4. 8 
s fioa pe pał, wisst, 


—e —ror 


fomp. pow, wedi. Sois. 
146.1 


BzteMoir pry O” w mw. 149 3 
giep. wiigetnośdi w prać. 92 87 
Lier lacykk.wiawa(w aa. PłaPłaW, Płw, 
Thmar, wodl, ro-ftepn, ty» re 
loid oepadiw w ww. 8,3 


od g gaj wielu. 
ds g. gej wiets, 


Sajw. wapa. powiotwza w siaga dóky : 
Wajniżera , f r à . 
Przodiąrza temper, paw. w Glęgu doby: 
Wisiei. picoć, (OM. pow. W Tiago aoBy 


Ogólny stan pogody w Rozył  auropeje 
skiej r rena sa podstawie telegramo gi! watgo 


Roku 1793 Prusacy na mocy układu z|” merwatoryum lxyszdegc: 


Rosyanami wkraczają do Polski. 


— Powitanie Nowego Roku w Polskiem 
T-wie Gi'mnastycznem (ul. Lwowska Ne 12-A) 
odbędzie się dzisiaj w noc Sylwestrowa, trady- 


Roln. Stosunek to jednak zbyt luźny, aby|cyjnie po staropelsku—miodem. Wszystkie wy- 
mógł dać T-wu Roln. prawo do przedmiotów |działy T-wa dołożyły starań, aby uświetnić za- 


spęsojscych sią w odnajmywanej przez nie 
sali. 


_ ._Najwymowniejszym dowcdem niezależno: 
ści Muzeum od T-wa Roln. jest fakt, iż z chwi- 
lą zlikwidowania Syndykatu Roln ,* zbiory zo- 
stały przez p. Okęckiego z tej aali usunięte, 
chociaż T.wo Roln. jeszcze diuższy czas lokal 
ten już wprost od właściciela domu odnajmy- 
wało. 

| W rzeczywistości, wobec wyżej wspom- 
nianych zastrzeżeń, właścicielami tych zbiorów 
pozostają nada! ofiarodawcy. Oai jedni mają 
prawo nimi dysponować. Pan Okęcki nie chciał 
nigdy decydować arbitralnie, jakkolwiek od 
ołiarodzwców otrzyma! wszelkie pełnomocnictwa. 

_ Już od paru lat były czynione rozmaite 
projekty: miano zbiory oddać miastu, projektowa. 
no przekazać jeianym muzeom lub stworzyć Ru 
modzieiną instytucyę. Decyzyi jednak stanow- 
czej nie powzięto. To też, wobec roszczeń 
T-wa Roln. p, Okęcki,'jak się dowiadujemy, 
zamierza w krótkim czasie zwrócić sią do ogó. 
łu, z tą sprawą. 


bawę, a tem samem — ściągnąć do siedziby 
T-wa jaknajwiększą ilość druhów. 

Ceny biletów wejścia: dla członków T-wa— 
1 rb, dla nieczłonków — ti rb. 62 kop., dia 
psii— 80 kop. i dia młodzieży uczącej sią—50 
kopiejek. 

— Choinka w P. T. G. Zapowiedziana 
zabawa przy ehoince w Polskiem T.wie Gimna- 
stycznem odbyła się onegdaj; cechował ją nae 
strój niezwykłe ożywiony i wesoły. Nasi mi- 
lusińgcy zapełnili lokal P. T. G. i ochoczo ba- 
wili sią w różne gry ruchome i tańczyli pod 
wodzą druhów i pań, które zabawą kierowały. 

Nie brakło „króla migdałowego*, któremu 
sławy jednodniowej zazdrościły całe rzesze „pre. 
tendentów*. Wszystkich milusińskich, nie licząc 
osób starszych, zebrało się z górą 70. 

Rozbawionej dzieciarni rozdano dużo bare 
dzo ładnych upominków a w końcu przyjmo- 
wano ją herbatą i smakołykami. 


— W sprawie aresztowań Z rozporzą: 


dzenia żardarmeryi miejscowej p. Tadeusz Woj- 
narowski przewieziony zostal wczoraj z aresztu 


„Dr. K. Baliński, Jadwiga| przy cyrkule starokijowszim do więzienia ca 
Mugilmicka. Antoni Jełowicki, Ed | Łukjanówce. 


ward Bilski, Kasimierz Dembow- 
ski, Antoni Brodowski, Igna 
Ryszkiewicz, Stefan Poniński Jan 
Studziński, L. Poniński- Walewski, 
M Skórzewski, Poniński- Walewski, 
Konstanty Mirecki, M. Walewska 
L Walewska 


=a mm 


Program p. Wołżyna. 


P, Bernow, podróżnik rosyjski po Amery- 
ce Północnej powraca do ojczyzny, w drodze 
zawadzając o Królestwo. Nudzi się na potęgą 
—,Da całej przestrzeni od Warszawy do Petera- 
burga nie masz ani jednego  miastaj gubernial- 
nego.* Były—Siedice,;ale straciły swe! ozdoby 
gubernialne, przeniesione do Świeżo  uszczęśli- 
wionego Chełmu. 

Właściwie nie wszystkie, bo największa 
i najaowsza—nowy gubernator najnowszej gu: 
bernii p. Wołżyn mieszka dotychczas w Peters- 
burgu. 

Pan Bernow poznał tam owego „guberna- 
tora— magaata, posiadającego wszystkie c:chy 
dobrego administratora" i jest panem Wołżynem 
stanowczo zachwycony. Korzysta więc z wi: 
dzenia sią z nim, aby coś niecoś dowiedzieć się 
o planach genialnego administratora względem 
Chełmszczyzny i swemi ' odkryciami dzieli się 
z czytelnikami organu p. Szulgina. 

Na pytanie zasadnicze: czego potszeba 
Chełmszczyźnie? —odpowiada magnat-gubernator 
krótkiem: 

— „Trzeba wlać w nią duszą.. A due 
szą można wlać tylko zapomocą pie- 
niędzy*. 

Niech jednak nie myśli czytelnik, że „duch* 
ten poprzestaje na ogólnikach, niezdolny do 
praktycznego ującia spraw realnych. 

— „Rozwijam dalej technikę walki—zwić= 
rzał się p. Wołżyn podróżnikowi rosyjskiemu 
nie pozwalam pisać słowa „tieatr* bez twar- 
dego znaku*... 

Wiewanie ducha zapomocą pieniędzy 
obrona twardegojznaku nspawa oczywiście p 
Bernowa jaknajlepszą myślą. 

pOczekują od gubernatora chełmskiego 
bardzo wielu rzeczy, uważam bowiem, że jest 
to the right man on the right place, 
t j. dcświadczony i czynny administrator, czło- 
wiek, jakiego potrzeba mieć tam, gdzie wszyst- 
ko zaczynać należy ód początku“. 

Istotnie poważny to iytuł do wdzięcznoś- 
ci owe interview p. B:rnowa. Biedziły się 
„komisye mieszanc* w Petersburgu, pociło się 


dróg" —— wszysiko z bardzo mizernym rezulta- 


— Burze i zawisja Śnieżne. Od dłuż 


Cy|szego już czasu na wszystkich prawie kolejach 


Roayi europejskiej szaleją prawie nieustaznie 
burze śnieżne i zawieje. Koleje Poł. Zachodnie 
atanowiły dotychczas wyjątek. Huragany śnież- 


«| DE; które szalały z niesłych aną siłą na półaocy, brak podstaw mcralnych T słu P: 


półmwschcdzie i połuda -wchodzie omijały nasz 


krej, wskutek czego ruch osobowy i towarowy 
ogan się bez żadnych poważniejszych prze-|czający się do poziomu Kręckich, rzadziej o 


Onegdsj wieczorem burze i zawieje śnieże 
ne rozszalały na dobre również i w całym re» 


jonie kolei Poł- Zachodnick i trwają bez przer- f tach dziecięcych 
wy już drugą dobę, wywołując wielkie zamic- | mamas, 3 


szanie we wszystkich artcryach komunikacyj- 
nych wzmiankowanych kolei. 


Opady atmotferyczue notewana w pasie pe- 
łudniowym, na wschodzie, w centrum i na zacho- 
arie. Temperatura wyższa od normalnej na po- 
łudniowo-wschodzie i ma wźżchedzie. 

Pegoda oczekiwana w Kijewie: zwięktzenie 
się mrezu ber Śniegu. 


Według wiadomości otrzymanych przez 
zarząd kolei Poł.-Zachodnich, wczoraj w rejo- 
nie pomienionych kolei notowano następującą 
temperaturę: ma st. Szepetówka, Radziwitłów, 
Perewał, Oknica— ro; na st. B:rzuła, Krzyżo- 
pol, Wapniarka, Koziatyn, Berdyczów, Kowel, 
Niemiercze— 9, na st. Równe, Wał. Trajana, Chry- 
stynówka, Lipowiec, Bielce, Sarny—8, Odesa, 
Gołta, Rybnica, Korosteń—7; na st. Elirawct- 
grad, Bendery, B.ała: Cerkiew, Bobrinakaja— 6; 
na st. Zwinogródka, Korsuń — 3. Wistr dal 
półn.-zachodni. 

Ze wszystkich prawie stacyi donoszą o 
burzach i zawiejach śnieżnych. O jasnej i sło- 
necznej pogodzie doneszą tylko z Odesy, Ben- 
der i Wału-Trzjana. 

Maksimum  barometryczae notowano w 
Rybnicy (765), minimum w Ktyżopolu (734)'5 


Z tetra I muzyki. 


Teatr Polská w „Ogniwie*. 


„Aszantka” — Wł. Perzyńskiego. Geściany wyżięp 
p. M. Mirskiej. 


Aszantek mamy wiele w każdem wielkiem 
mieście. 

Rodzą s'ę one śród nędzy dasznych 3u- 
teren, lub poddaszy. Wychowuje je bieda i 
głód chroniczny przy pomocy nierozłącznych 
towarzyszy, jakimi są upośledzenie , 
W swiat 
wprowadzają Aszantki tacy Kreccy, a dalagęm 
wykształceniem zajmują się Łońzcy, często stae 


'wiele kończący rachunki z życiem przy pomo» 
kuli rewolwerowej. 

Atmosfere, jaką oddychała Aszantka w la- 
pysznie reprezentuje „pani 
biadająca „patryotycznie* nad tem, że 
wielcy panowie, hrabiowie i ordynaci przekła- 
dają towarzystwo francuzek nad znsjomości z 


Pociągi ogobowe zarówno zwykle, jak i| pojskiemi kobietami, 


kuryerskie, w obawie katastrofy, ogromnie 
zmniejszyły szybkość; na niewielkich nawet dy- 


wtansach pociągi te muszą po kilka razy stawać 


w polu i czekąć, zanim sprowadzeni robotnicy 
lub: pługi śnieżne oczyszczą zasypany miejscami 
na wysokość kilku łokci tor kolejowy. 

W zarządzie kolejowym wczoraj otrzyma 
no caly stos telegramów, donoszących © zawie- 


jach śnieżnych i zatrzymaniu się pociągów w wiedzini— tera z, 


polu wskutek zasypania toru śniegiem, Prośby 
o przysłanie pługów śnieżnych lub robotników 


nie zawsze odnoszą pożądany skutek, ponieważ ki—Aszantki, mie zaniedbała żadnego 


Aszantka Perzyńskicgo to giupie, złę, a 
mawet złośliwe stworzenie,'które rządzi sią beze 
myślagm kaprysem, rzadziej popędami zay- 
słów. 

Dowiedziawszy się od Kręckiego o samo" 
bójstwie Łońskiego. zapłakała. Ale pierwsze 
słowa, na jakie się zdobywa, to słowa wyrzu- 
tów, czemu on, Kręcki, właśnie teraz to jej po- 
kiedy wybierała się na kelecya 

dyrektorem. 
uska, odtmarzując pestat Włada 
charakte- 


ze starym, b 
P. Marya 


wszystkie prawie pługi śnieżne zostały już Uri-|rygtycznego rysa, mnóstwem których autor tę 


choniione. 


Ostatnie telegramy, ctrzymane przez Ła:fpnę gzczegóły i szczególiki 


rząd kclejowy, donoszą o burzach śnieżnych 
w rejonie następujących stacyi: Oknicy, Białej 
Cerkwi, Birzuły, Wapniarki, Perewału, Lipow- 
ca i Rybnicy. , 

O zawiejach przy słabszym nieco wietrze 
donoszą z Krzyżopola, Berdyczowa, Równego, 


i Sarn. 

Jak silne są zawieje Śnieżne, sądzić można 
z tego, że wczoraj i onegdaj wszystkie bez 
wyjątku pociągi przyszjy do Kijowa z mniej. 
szem lub większem opóźnieniem. 

Tak naprzykład kuryer petersburski przy» 
szedł do Kijowa zamiast onegdaj o g. 9 m. 42 
wieczorem—wczoraj o g Io m. 30 z rana. Ku: 
ryer zaś bezpośredniej komunikacyi Petersburg — 
Odesa prsybyi do Odesy z opóźaieniem na 19 
godzin. 

Wieczoram otrzymano szereg wiadomości 
dodatkowych. Z wielkiem opóźnieniem nadcho- 
dzą do Kijowa wszystkie pociągi kursujące via 
Bachmacz—Zdołbunów. Do późnego wieczora 


„oczekiwano nadejścia kuryera petersburskiego, 
li który wskutek silnych zasp Śnieżnych utknąłl 


w drodze do Kijowa. 

— Wagon=audytoryum. W swoim cza- 
sie pisaliśmy o projekcie szerzenia wśród pra- 
cowników kolejowych zapomocą popularnych 
wykładów wiadomości o ujemnym wpływie al- 
koholu ns organizm ludzki W tym celu miano 
urządzić kilka wagonów-audytoryum, w których 
specyalni prelegenci, p:dróżując po sieci kole 
jowej, mieli wygłaszać odpowiednie 
ilustrowane obrazami świetlny mi. 


odbyło 
Poł.-Zachodniej wagonu tego typu. 


maszkiewicz. 


Kowla, Radziwiłłows, Niemerczy, Korostenia; p  Mfirskiej 


odczyty 


Wczoraj wlaście na dworcu kijowskim 
się poświęcenie pierwszego na kolei powodzenia 
: : 2 Zarządza- | wiecz, 
„Nowoje Wremia* nad wytknięciem „dalszych jącym wagonu mianowany został doktór Ro- 


Ale te wszystkie nieraz dro- 
artystka pokryła, 
jakby przezroczystym pokostem, warstwą we- 
sołości. 

Objawy tej wesołości z natury swej wy- 
kwintnymi nic były. Sama wesołość była szcace 
ra, dziecinnie—ulicznikowska. 

Ta okoliczność spowedowała, że Władka 
nabrała pewnego oryginalnego 
wdzięku, jakiego autcr jej poskąpił. 

Od aktu I go, gdzie Władka jest dzikiem, 
nieśmiałem dziewcząciem, po przez akt II-gi, 
kiedy następuje rozpętanie zmysłów  zepsutej 


vsote uposażył. 


dziewczyny, aż po finał aktu III go, gdzie wy: - 


stąpuje ona jako pozbawiona wszelkich uczuć 
ludzkich upadła istota, p. Mirska przeprowadzi: 
ła rolę Właqki—Aszantki konsekwentnie i z 
wielkim temperamentem, skończenie arty. 
stycznie. , 

Postać Łońskiego oddał p. Tatarkiewicz 
udatnie. 

Wybornym w każdym calu Kręckim był 
p. Kiernicki. P. Orzecka, jako „pani mama“, 
była niezrównaną. Uznanie należy sią i p. Sae 
cbnowskiej, jako pełnej podwórkowej dystynkcyi 
„Gosposi*, 

Bardzo dobrą kokotą Viołą bpła p. B'e 
skupska. 

Całość wypadła całkiem udątnie. 

Sala była szczelnie wypełaioma, brawom 
i wywcływaniom wysoce utalentowanej, urodzi. 
wej artystki końca nie było. a 

T. M. S. 


Jutro w Teatrze Polskim powtórzona zo» 
stanie „Szopka polska“, e 
przedstawieniu podczas świąt dozdała wielkiego 
Początek widowiska o g 8 m. 15 


| 


Ceny miejsz zwycząjne. 


która na pierwizem 


pap © 
Trzy ostatnie gościane występy p. Maryi 
Mirskiej odbędą się w czwartek, piątek i sobos 


DE | BA RA 1 


] Tokio (AP) W Kegusimie w ciągu 8 go 
dzia dało się odczuć 64 wstrząś ienia ziemi, w 
tej liczbie 9 slaych uderzeń. 

Echa procesu. 
Pr gi (AP). Odbył się wiec, na któryc 


OWS: 


4ky j 


Wiorek d 31 grudnia 19 3 r. (13 stycznia 


= — z = - J - 


1914 r.) JA 344 


tę bieżącego tygodnia. Swietna artystka ukaże 
się w trzech najlepszych swoich kreacyach, w 
których święciła prawdziwy trynmf artystyczny 
ba scenie warszawskiej. Wystawione będą ko 
lejno: doskonała komedya oryginalna Stefana 
Krżywoszewskiego „Edukacya Bronki*, wspa 


Bieg dlajeźdźców lilej kategeryl. 
Dyłtans 500 metrów. Do mety przyszedł ;) Wasi 
lew w ciągu r. m. 5 sek, 2) Gejćzel — 1 m. 5 
sek., 4) Rajcew — r m. 6 Sek. 

Publiczneści było sporo, 

Następne wyścigi łyżwiarskie edbęją àle 5 i 
6 stycznia 


Gielda Petersbureka W koloniach pełudpiowo-efrykańskich. 


Johannesburg (WŁ). Rząd  przygotowsł 
tco tysięcy wojska składającego sią z birów 
ı aaglików, występujących w tym wypadku so- 
tdernir. 


- Doa 30 grudnie s:3 r. 


t Tesis Poźstwawy ; CZAT 
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newerecznych) 2 rb. 


Ra głodnych w Galioyi: pp D. Przybe 
rewska 2 rb. 26 kop. — Marya Brzozewska 5 rb — 
Zefin Ostrowska a rb. — Dominik Rehau 3 rb. — 
Marya i Zbigniew Butrymowiczewie (zamiast życrcń 
neworeċzn.) I zb. 

Na Maciorz Ciaczyńską: pp. D. Przy- 
berowska 2 rb. — T. Jawerski (jako kara za pudła 
ną pelowanin) ar rb. — Marya Brzozowska 5 ib, — 
Zofia Ostrowska a rb. — I H. a:b Zamiast ży- 
czeń nowerocznych pa. T. Ocdński u rb. — Wł 
Klimaszewski 1 rb. — Józef Pełczyński £ rb. — 
Eug. Dachewski r rb. — Wikter Wróble+ski 50 
kep. — Zygm. Orzeszko 59 kop. — L. Skierzowski 
50 kep. — Lcon Lisik 5ə kep. 

Ra letniaka die przepracowanych ko» 
biet przy Kole Kobiet: p. Anna Szczawa- 
ska 5 rb. 

Nn Tow. pom. siud.-pol. uniwersyt. 
kijowsak.i p. N. N. (pamięci Maat Ejsmont) 3 rb. 

Rn Tow. Dobes Zamast wizyt i pewia- 
szewań świątecza, i nowerocznych: pp Tadeusro 
stwo Mestewscy a rb — Filia kijowska fabryki 
„Noblesse w Warszawie 3 rb. 

Ra wpiey do uznania Redakoyi „Dz. 
Mljowok.*: pp. Marya i Zbiguicw Butrymowicze- 
wie (zam. wieżća na trumnę ś. p. Konstancył Ko- 
walewskiej) 2 rb. 

Wa azpital rz.-.kał. w Kijowie: 
rya Brzozowska 5 rb. 

Na najbiedniejszych przy Toz. Dobr.: 
p. Marya Brzozowska 5 ib. 


pp. Ma- 


ze sportu: 


Zawody tyżwiarskie. 


W niedzielę na „Polu Spertawem* odbyły się 
łyżwiarskie na nagrodę, of.arewaną przez 
p. A, Weszke. 

Wskntek zadymki, która podczas wyścig ów 
szalała, uniemożliwiając jazdę, rezegrane zostały 
tylko nma dwa biegi. 

ieg dla jeźdźców Ilej kategoryi. 
Dystans 500 metrów. Də mety przyszedł pierwszy 
Fajuicki w ciągu 57,8 sek., drugi Aleksnndrowicz— 
59,1 Sek., trzeci Baczenke — 59,4 ŝek, 


Z Albant'. 


Valcni (AP). W pobliżu Polisu w okoli- 
cach Elbasany miały miejsce utarczki pomiędzy 
stronnikami Essada bazry a oddziałami žandar 
meryi. 
Valona (AP). W ostatniem starciu wojsk 
Eszada-baszv z żandarmeryą rządu tymczasowe- 
go wojsko Essada-baszy poniosło porażkę. 

Vlona (AP). Sad wojenny rozpoczął roz: 
patrywsnie sprawy Bzkirzgi, sześciu cficerów 
tureckich i pięciu dowódców band, którzy w 
zestły poniedziałek przyjechali parowcem Lioyju 
do Valony z 200 uzbrojonych ludzi. 


Rozwiązanie izb chińskich. 

Pekin (AP). Prezydeat Juan-S<ci Kaj wy- 
dał edykt rozwiązojący obie izby. W innym 
edykcie prezydent daje narodowi uroczystą o- 
biernicę ponownego zwiłania parlamentu po 
dokonaniu rełormy ordynacyi wyborczej. Pre- 
zydent zarazem przekazał Opracowanie planu 
reformy radzie rządowej. 


Echa głośnego procesu. 


Berln (AP). Uaiewinnienie Forstnera 
przez instarcyę apelscyjną w Sirassburgu spo: 
wodowaae było ujawnieniem okoliczności, iż 
Forstner 
wódcę pułku na areszt sześciodniowy za użycie 
słowa „wackes*. i 


Wybory do skupczyny. 

Gstynia (AP) Odbyły się wybory du 
stupczyny. 
rządowi, opozycyk 4. Wyniki wyborów w po- 
zostałych 10 okręgach niewyjaśnione. 


Wybuch wulkanu. 


„Tokio (AP). Na wyspie Sakurasimo na 
stąpił silny wybuch wulkanu. Miasto Kagu» 
ms i wsie okoliczne objęte są płomieniem. 


był już uprzednio skazany przcz do. 


46 mandatów otrzymali kandydaci 


Pożar. 


Bi.łystok (AP). Spłonęła fabryka sukna 
Frajdnesa Straty 200,000 rb. 


Ruchzpeciągów. 


Petersburg (AP) Ruch pociągów w re- 
jonie petersburskim zsczyna powracać do po- 
rządku  Regolarny ruch ustalił się zupełnie na 
liaiach fialaudzkiej, baltyckiej, nadmorskiej i 
irynieńskiej. Na liniach warszawskiej i miko- 
łsjowskiej pociągi przychodsą wciąż z opóźnie- 
niem kilkogodzinnem. 


Zjazd. 


Petersburg (AP). Otwarto drugi zjazd 
wszechroayjski imienia Uszyńskiego w sprawie 
wzajemnej pomocy nauczycieli. Uczestniczy w 
obradach zjszdu ckoło 250 delegatów stowa 
rzysz'ń wzajemnej pomocy nauczyciel. Ne 
prezesa zjazdu obrano Zołotariewa, na wice 
prezesów: Borodicza i Woronkowa  O>rady 
zjazdu potrwsją zapewne do d. 5 Stycznia. 


Różne 


Budapeszt (AP) Stan zdrowia Franci- 
s:ks Koasutba budzi poważne obawy. 

Lipsk (APj. Zmarł w roku 85 życia szei 
firmy B-okhbausa— Henryk Brokbaus 

Bachmut (AP) W kopalni bajrakskiej 
oał stybem „Gosudariewo* spłonął gmach ko- 
palniapy. Robcty;w szybie zawieszono. 5C0 
robt iików przeniesiono do innych Sszybiw 
Szraty wynoszą 8,00 rb. 

Minsk (AP) W sądzie okręgowym w 
tacżane przeazło 160 Spraw zamieszkałym 
wsiach żydow; odpowiad:ć oni będą z artykułv 
117! kodeksu karnego za bezprawny bandel 
pozā granicą osiedlenia. 


Usposobienie z walorami ospałe; z papierami 
dywi'endewym! mocne; z premiówkami stałe. 


— nae MAM —— 


Z osłatniej chwili, 


R>kowanla pelsko :uzkie. 


Lwów (Wł) Z iniczatywy namiestnika 
rozpoczaą zię w śʻoda rokowan'a polsko ri stie 
w sprawie refurmy w» yVo czej 


$trzjk z:cerów. 


Lwów (W!) Suajk zecerów prawdopc= 
dobnie zakończy się niebawem 
Zgon. 
Lwów (Wł). Zmarła kierowniczka zoa- 
nego liceum żeńskiego Kapl ńska. 
Sprav y a bańskie. 


Wiedeń (Wł). Stsreia żanderneryi aibań- 
skiej ze zwilennikami E:sada-baszy wywołują 
tu najżgwscy niepokój. Panuje tu opima, 12 
celem unikuięcia zajść, niespcdzianych niezbęd- 


ne rjest jaknajszybsze cbjęsie tronu przez 
ks. Wieda. 
Nowy amb sadar. 
Paryż (WŁ). Rada ministrów przyjęła 


dymisyę Delcą* ć'go. Na jego miejsco miano 
'waliy zoatał Maurycy Paleolog, dyrektor kan 
celaryi ministerstwa spraw zagranicznych, znaw- 
ca stosunków na Dalekim Wschodzie, gdzie 


przedtem posłował, znakomity ' znawca wszyst- 
zich spraw paryskiego ministerstwa spraw za 
granicznych. Poza tem Palcolog, który liczy o 
oecnie 54 łata, jst autorem w zkkrewie histo. 
ryi Sztuki. 


Petersburg (WI). Ministrowie Makiakow 
i Kasso oraz nadprokurator synodu  Sabler s3 
jakovy bardzo wrogo  usposobieni względem 
zjazdu oświatowego. Żądano wyjaśnień z po- 
wodu zajść jakie były na zjeździe. 
. Pomimo to zjazd prawdopodobnie dotrwa 
do k- ń:a, gdyż Kokowcew jest mniej wrogo 
uspozobiony Czynione są usiłowania, aby bądź 
co bądź uchwały zjazdu pozbawione zostały 
wszelkiego znaczenia. 


Różne. 


Londyn (Wł.). Staay Zjedaoczone Awe- 
ryki półao:nej zamierzzją budowę drceadnoughta 
„Mamut* pojemności 38,600 tona, długości 
150 s'óp, szerokości 100 stóp, © pancerzu 
17-całowym i 33 działach. Dreadaou,h: ma 
kos:tować 21 milionów dolarów. 

B:rlin (WŁ). Z powodu mrozów zaszło 
znączne polepszenie się sytuacyi na wybrzeżach 
Baltyku. W celu niesienia pomocy ofiarom 
klęsk żywiołowych podjęta została sz'roka ak- 
cya ratuukowe. be 

Paryż (Wł). „Figaro“ prowadzi dalszą 
kampanię przeciw Caillaux, osłacżając go o 
konszachiy z bankami i otrzymanie od nich 
kilkuset tysięcy [ranków. 

Petersburg (Wł) „B.rżewyja Wiedomosti" 
doncszą, że arcbiep. wileński Agsfangieł za- 
wdzięcza swe przeniesienie Zamysłowskiemu, 
który przekonał sfery petersburskie, iż Agatan- 
giel nie potraf, utrzymać na należytej wysokoś: 
ci sstandaru sprawy rosyjskiej. Przeniesienie 
Agafaugieła bylo niespodzianką dla wielu na- 
wet członków Synodu. 


K. Sopher i S-ta 


Kreszczatyk 40 


BINOKLE 


w wielkim wyborze. 


Najlepsze pedarunki 


Świąteczne, 


12645 


. 
ce 


ATLASY 
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z. $i tów 


=- Opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza 
PO 1ż MAP I TYLEŻ STRONIC TEKSTU OBJAŚNIA JĄCEGO 
Wszystkie części świata kop. 60, poszcz, 
krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej 
oprawie rb,.2,.przesyłką kop. 50. === 
ATLASY TE UŁATWIAJĄ NAUKĘ 1 PRZYPOMNIENIE GEOGRAFICZNE 


Warszawa, J. M. BAZEWICZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93. 
: AĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


PETTI 4 


Wyszedł z druku 


Prowincyonalny 


Kalendarz, 


handlowo-informacyjny na r. 1914. | 


Celem kalendarz: jest dać chrześcijańskim sklepom, zakładom prze- 
mygłowym i rzemieślnikom na prowincyi możność 
szerszej publiczności o swojem iatnieniu, a przex dzia! ogłoszeń — 


ułatwić im konkurencyę 2z przedsiębiorstwami 


uakładem  kuięgarni 
Ludwika Rutkowskiego === 


rówieńskie! 


12206 w r. 1914, 


POD REDAKCYĄ d-ra fi. TADEUSZA JAWORSKIEGO 
w Warszawie, Tamka Ne 46. 
daja w swym roku jubileuszowym: 


treści społecznej, j wieści ili i z 
taei A a nażowei, powieściowej i literackiej z licznemi, piekneml 


53 dodatki rocznie, «« 
wspaniałych ilustyacyi barwnych na papierze kredawym z tek t 
albumową p. t Świątynia stawy narodowej: — stem, tworiących jedna eniość 
dodsików humorystycznych, ierających bogato u! wana tyras. 
mę i obyczajową p. t SUI "| At z pg c pet Ee 


B dodatków móc zawierających najnowsze wzory eukien 1 ablcrów dis pań | dzieci — 


52 zeszyty 


12 
26 


ZIARNO 


p MAGAZYN TYTONIU Ñ 


TYGODNIK ILUSTROWANY 
- DLA RODZIN POLSKICH. - 


a istnienia pisma 25-tym 


W. 


Telef. 4022-44, 


oraz 


| 


Ke sz. P- saż Nr 34, telef 33 77 


5 powodu zbliżalących się 
wią otrzymano wielki iransport 


CYGAR, TYTONIU i PaPIEROSÓ W 


legse'ch zamiejscowych fany 
Obstalvnek własnego za- 
mówlania. Zamówienia telef o- EO AREA 
niczae— natychmiast będą ik =, pennas niemka w srednim 


Ferd. 
Muśnicki i S-Ka 


su z kapitałem Od 


kurencyl, ryzyka 


wieku udziela lckcy: niemieckiego 
Oferty: JAdministracya 
Dz enuika Kijewskicg a“ b. 


i muzyki. 


Q 


ARBA do WŁOSÓ 


z ekstraktu orzechowego 
absolutnie nieszkodliwa. 
agybko i trwale, stosownie da ży- 
. czenia na kolory: od najdelikat- 

niejszega jasno-blond do naj- 
AR” czarnęgo. Flakon I rb. 


20 a nN 
Perfum. Ns 2711. Kolonia, Ryga. 


JMtlgens. 


Do nabycia Dostawca 
Owo” 


A aa ZS 
pPrzebny wspótrnik do iniere 


rubli bez fach. zuajomości, bcz kon- 
ferty proszę skla 
dać w Adm. Dzien. Kij, pod lit. F. H. 


W.-Żytem. 16. 
Telefon 4001. 
9—1:; 5e. 
lek. zaki lecz. 

12709 


D-r Gzerniak 


Syf., wener, mscz, Od 
Keb. ed 1—2. Hy.r. e 


A A Nauczyciel-wychowam- 
o oe, politechnika we Lwow e, 
doskona © swia' ectwa, Promien, War- 


18-90 12733 
A A Neuczzoieitke; wyższe 
Farbuje .  wyksziałCED.E, wyborny 


francuski, muzyka, świadeciwa, pa- 
tert z kursów pedzgogicznych. — 
Promień, Warszawa, Marszaikownku 
119. telefon 181-90 12732 


p—s 
N*""r' ciaika pala zn gruntow-- 
pic jęc fr. niem (prakt. i teor.), 
o yj ki, przedm g!'muazyalae, mt- 
zykę, paszukue posady Oferty! z 
oinaczeniem wysokoś. i wynagrodze- 
nia preszę adresować: Winnica gub. 
„|podolska, Poste-restante dla natczy- 
cielkL 12730 
5ciu tysięcy 


SLA, referen*ve. i 
odwalaa 15/12, Mzdyńskiemu. 12705 
Z OE Z 


Mohylów— Podolski 


Prenumerata | sprzedaż detaliczna 


12537 


dodatków książkowych w duż ie i opra 
6 fodit wa kalatko A A si aorar e i oprawie głóciennej, zawiersjącycò zajmująca 


i kalendarz Ścienny na rok 1915-ty; 
* cazem 52 zeszyty pisma aktualnego oraz 53 dodatki esrębnej i urozmałeonej treści 


bez powiększenia prenumeraty. 


Prenumeratorzy całoroczni otrzymają nadto piękną i trwałą okładkę płócienną do albamu „Świą- 
tynia sławy narodowej“ przy dopłacie 40 kop. na TA a Esika koni. ä 


zawisdan aria 


niechrześciańskiemi. 


Dzial informacyjny obejmuje powiaty zachodniej części Wołynie: WARUNKI PRZEDPŁATY: 
Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubięński. a WARSZAWIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
ioraa z HEA | pólroczale ej 330 
alnis I wartalnie . 
Sklad głów U . z na Wołyniu „Za odnoszenie 20 kop. kwartalnie. Za przesyłkę premium 40 kop. 
w księgarni  LUldiKA RUIKOWSKIEgO W RÓWNEM u. szosom | < Adres: Ziarno” warszawa, Tamka Ne 48- 
Ę 
a 


| KAŁODERMA-KREM 
KALODERMAPUDER RYŻOWY $: 


FWOLFFiSYN „7%. 
KARLSRUHE /7, 
(JĄ 


vii < 


BERUN-WIEDEN ~ 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


zoderną 


KALODERMA myno DERA 


DEE 


Biblioteka Pamiętników 


ma na celu zobrazowanie życia polskiego I litewskiego 

w przeszłości, opowiedzianego przez Świadków naocznych 
í działaczów pierwszorzędnych. 

Każdy pamiętnik jest opracowany przez jednego z najwybitniejszych 

historyków I uczonych naszych i opatrzony treściwą przedmową. 


Biblioteka Pamiętników, jako wydawnictwo peryodyczne, ukazuje się raz 
ada miesiąc w lurmacie książkowym, z portretami i ilustracyami, odpowiadają: 


Najlepszy a reg cemi treści pamiętnika. 
zac r md Warunki przedpłaty Biblioteki Pamieętnikó 
piękności skóry. D ROCZNIE rb £ POŁROCZNIE rb. 4. KWARTALNIE righi 


Dla prenumeratorów „Dzien. Kijow.‘ przedpłata zniżona: 
ROCZNIE rb. 7. PÓŁROCZNIE rb. 2.50. KWARTALNIE rb. 1.75. 
Prenumeratę pczyjmuje Administracya „Dziennika Kijowskiego” 

w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38, 5 
izczegółowy prospekt „Biblioteki Pamiętników* na żądanie wysyła bezpłatnie 
1dminietracya Biblioteki Pamiętrików w Wilnie; prosp. S-to Jerski 28. 


Połarunki Swiątddrni 


piękne, ' ryainalne 
ad 20 kop. do 200 r.hb, 


“asao A OLECKIEJ, 


Puszkiúska 9 


Obejrzenie ekləpu nie vbo- 
wiąauje do kupna. 12723 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Płótna 


G. SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 
Tylke ćo otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, pończochy, skar- 
petki, kołdry, bielizna męska, bła- 
wame towāry fabr. Morozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szwajcarskie i rosyj- 
skie hafty, a także resztki wry 
ginslnewo Jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie- 
lizaę i resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczue bezwa- 

rupkowae si łe. 


7 k śledzie 7 k. 


Ki6l wskie swiczego pelews m - 
łsewione, 7 kop puuks Bryndza 
20 k, funt. Magsxzya Waośeki- 
me, W-Wnaylkow. 5. 1865 
p 


Biuro Rościszewskiej 


Warszawz, Jerozolimska 68, reko. jP 


menduje wykwalifikowane osoby w 
Nauce, Rolnietwie, Handlu, Przemy- 
sle; świadectwa sprawdrane | refe- 
rencye poufne zbierane. 12270 


Drukarnia Polska w Xıy wie, Kreszczatyx Jk g8 


EW O EE SDG 
T Be: „zarządzającego 

d<brawi lub inną odpowiednią 
posadę, p'ryjmę ot Nowego Roku. 
Polak, postad. rednie wykształcenie 
rol. młody, energ. ebeznany ze 
wszyst, gałęziami rolnictwa, prze 
mysłu, sprawy SĄdewe i kred, 
rrzie wym gwa ancya Artelu. Do 
L syczuia 1914 r. Hoiel Frary>is Ne 
129, późałej zławu'a Wsł. dla „Śgr* 
nama’, 12812 


p'oa polak niczwłocznie poszu- 
kuje posady pomocaika buchal- 
tera lua innej pracy biurewej tu lub 
na wyjazd, Za niewielkie wynsgro- 
dzenie. Kuznieczna 97 m. 15 m 

12357 


T-wo Pomocy Stud. Polakan 
Uniwersytetu Kijowskiego. Blu 
to Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro? 
wych masażystów ctc. Zapisy 
przyj aują nią w lokalu Biura Pra- 
cy, Krorezna Nr 20 m. 2 od 3 


do 5 p. codziennie. 4238 
pat buchniteryjny. Stew. 

zaiej. ogr. por. Lwów, Senatorska 
6, przyjmuje na Kursy przygoto» 
w*wCzE na patent Lwowskiej © k 
Atademil Handiowej, absolwontów 
przynajmniej 2:ch kias szkoły śred: 
niej, Graz na Kursy apocyalne dla 
ukuńczonych buchalie.ów. Wykłady 
owierzone profesorom Akademii 
i szkoły handlowej ornz wybitnym 
fachowcom.  Bliższych informacy 
udziela Biuro Rachunkowe. hi- 
jów, Puszkiaska Nr 10. 


12285 


Wyławcz Anłoni Ziaieńeki. 


|PRARÓWE 


i 
f Ceny stałe i sumienne. 12721 i 


„Dziennika Kijowskiego” 


w Cukierni „Franęqois” 
a. Uzneńskiege. 


koszule 
krawaty 
rękawiozki 
chustki 
kamizelki 
spinki 


Buciki 
i pantofle 
Ae e 


Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów 


A. NErSTMAŃ 


Prorezna 2, tel. 282, 


